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prezydent Łotwy, wyglo· 
sił wielka mowe oolltyczną 
w czasie śwleta dożynek. 
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. p . . Madryt, 17 września. loty powstańcze bombardowały rów-, ska nacjonalistyczne zajęły m. Ronda' w Talavera, przeniesiona została do San 
( at). - Minist~rstwo wojn-y; ogłosiło '!ież .w Toledo baterie rządowe, ostr~e.- w pro~incji ~falaga. ... • I ta Ołalla _w odleg~ości .65 klm.,od ~adry­

następuJący komumkat: artyleria rządo- 1twu1ące Alcazar. Zrzucono rówmez; Rad1ostac!a w Tenerme zapowiada! tu. Potwierdza sie wiadomosć, ze rząd 
wa BOMBARDUJE W DALSZYM CIĄ- bomby na dworce i kilka gmachów pu- ! rozpoczęcie ataku na Madryt. Na front 

1
· madrycki nosił się z zamiarem przenłe· 

• GU OVIEDO, blicznych w Madrycie. Na lotnisku An- 1 południowo-zachodni skierowano kilka , s.ienia się do Walencji, na co nie zgodzl-
gdzie pow~tańcy kilkakrotnie wzywali· duiar w Andaluzji zniszczono 3 samolo- J tysięcy ludzi. Główna kwatera armii . li się jednak członkowie milicji. 
~omocy .w szczeJ!óln~ści dosta.rczan1a im 1 ty rządowe. Gen. Franco donosi, ż~~j- południowej znajdująca się dotychczas I , 
zywnosc1. Członkowie stronnictw lewi- I ;1 i4w.A!ifl&4i#WM?•1wtłl• 

~~~~~~:J:, ~do:!.~s:~~~~ ~:~:;~:·1 p r' em 1· er skład k·o ws k ,. n ;~ e ustąp 1· tłumią ob1awy ruezadowolenta ludności · 
cywilnej, wywołane niedostatkiem. -1 . 
"YIJ Perejluinos na froncie Guadarrama ł · • K k " ł ł " d k I j I • 
oddz!ały rządowe.rebrały przeszło 100,Pu kown1k OC w ro ce og osn . e ara-: E;~p10WeJ or-
trupow, pozostawionych przez powstań- • • • ł I' t • 
ców po.onegdajszej bit~e. Na froncie ganazactl wewnę rzn o-po I ycznej 
tym wo1ska rządowe za1ęły szereg waż-1 . . , . . ... , . , „ 
nych pozycyj, wyparłszy z nich powstań- Warszawa, 17 wrzesma.' wladomosc1 te w formie sensacy!1.e1. gen. Składkowski, ktoremu dzis rano 
ców. - Na froncie północnym 3 samo- (B) - Od kilku dni już obiegaj~ w W prezydjmn rady ministrów zwracają meldowano ukazanie w prasie pogłosek 
loty bombardowały Oviedo, wywołując warszawskich kołach politycznych wia- uwagę, że dziś o godz. 12 w południe o ie20 ustąpieniu - polecił na pogłoski 
kilka pożarów. Na froncie arajloóskim na domości zapowiadaiffce bliską zmianę wyjechał do Genewy min. Beck. I te nic zwracać uwagi. 
odcinku Ssiguenza wojska republikań- rządu a przcdewszystkiem zmianę na sta Równocześnie dziś wfoczcrem roz- Należy dodać że pogłoski 0 obięclu 
skie pos~ęły się o 3 klm; naprzód. N!" no~isku .premiera. ~edłng tych wiado_- pocz~na ~il~un31s~odniowy. ur)op wice- przez płk. Adam~ Kuca stanowiska sze· 
f~oncte sro~kowym artyler!8 rządowa sil mosci miałby ustapic gen. Składko~sk1, . 1>rem!e~ mz. l\.wtatkowskt. Prezydęnt; fa rządu powstał~' na tle wiadomości 
n~e ostrzeliwała okrą!! BwtraJ!o. Na od· 1>rzyczem pozostałby on na stanowisku I RzplltcJ przebywa w Spale. Znawcy i 0 zbJiżaniu sie term:nu ogłoszenia wiel­
ctnku Talavera lotnicy .-epublikańscy ministra spraw wew.Dętr..utych a szefa- ~te.chaikl wzes~ń 2abi11tśowy ·h t"'ier- kie!--Oekłaracji pr.ogł'amowej nowej orga­
homb,ardową!i wielce skutecznie pozycje . stwo rządu objąć miałby płk. Adam Koc I dzą, że w tych warunkach nie ma żad- ! nizacH wewnętrzno politycznej na czele 
na J?Ołnoc od Granja del Abo1tado i San b. prezes Banku Polskiego. Dziś jedno nych oznak zbliżania się jakiejkolwiek-! kt. ·. t ~ ł . . łk Ad K 
Bemto. • . z pism pozastołecznych przyniosło nawet bądź rekonstrukcji gabinetu. Premier o oreJ ~ .ai!ąc ,.ma r asm~: K am b0~ć 

.Płk. Sancłino podaje, że na odcinku v ... CC:':.:c~oooo XXXX>ec czyw1scie, ze s oro p . oc ma y 
Huesc:i lo~cy rzą~owi. bombardowali s~e~em. tej ?rgani~a.cji -:-- trudu~ ~podzle-

pozyc1e meprzyjac1elskie pod Quinto em·grac·1a rnbotn1· '»o' Hl do p ;ailn"1·1· wac się, azeby !UZ rownoczesme obe)· 
oraz miejscowości Monte Aral!on i Almu I ·a ł~ W . d " mował tmdne stanowisko szefa rządu. 
devar. 

BURGOS, 17 ;.rześnta. 50 osób wyjeebalo w bieżącym tyr,odniu z wo\. łódzkiego 
(PAT) Kolumna, idąca na pomoc po· Łódź, 17 września. I SAMOTNYCH ROLNIKÓW, 

wstańcom oblężonym w Oviedo, posu- (v) W ciągu bieżącego tygodnia daje przyczem istnieje dalsze zapotrzebowa-
nęła się w ciągu 15-tu dni o 20 kim. Za- się na tere·nie Lodzi zauważyć, nienoto- nie rąk do pracy na roli we Francji. Kraków, 17 września. 

Aresztowanie dra. Drobnera 

ięła ona kolejno miejscowości: Pravia, wane dotąd zjawisko, znacznej emigra- Emigranci na roboty otrzymuj~ z Wczoraj wieczorem został w Krako· 
Cornellana i Orado. Walka na tym od- cii robotników do Francji. Francji wezwania i kontr!1ł.ty pracy. wie, na polecenie prokuratora areszto-
cinku była szczególnie zacięta. Wszyst· Rzeczą charakterystyczną jest, że Jak dotąd wezwania otrzymuje zupel- wany soojalistyczny radny m. dr. Bole· 
kie pozycje musiały być zdobywane dotychczas biura emigracyjne i Pośred- nie świeży element robotniczy, który sław Drobner. - Aresztowanie stoi w 

W WALCE NA BAGNETY. nictwa Pracy notowały jedynie reemi- we Francji dotychczas nic był. j z.wią.zku z ostatniemi wvstaoieniami d-ra 
Wojska rządowe straciły tam dużą ilość grację rolników z Francji. Reemigracja Liczyć się należy z tym, że w najbliż- Drobnera. 
materiału wojennego i Jeńców. Donoszą obecnie nagłe ustała i daje się zauważyć szym czasie wyiedzie do francii I 
dalej, że wolska rządowe, oblegające z~a~isko odwrot~e. W ciągu kilku dni DALSZA ILOść ROBOTNIKÓW ROL-

1
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Oviedo zostały wczoraj odparte przez biezące~o tygodnia ~YCH. d - · , · 
oblężonych, J>Ozostawiając na placu wie- WYJECHAŁO Z OKOLIC LODZI 50 eJmUJą akCJę 
lu zabitych i 3 samochody pancerne. I I 

Przed ro~RS~łl'1NA BILBAO, Stan wyjątkowy w stoHCY Rumunii Ci •m uwo ,n~:~:=1~;~:d po~atku 
powstańcy umacniają swe punkty wy- przedluzon•• 00 dalsze 6 m:esi,...c•• . L. ódz .• 17 wrzesma.. 
padowe. ~ ~ "9IJ (k) Jak się dow1aduJemy, w nadcho-

Główna kwatera powstaiicza donosi, BUKARESZT, 17 :września. I polityki za2ranicznej, poddał ostrej kry- dlzący poniedziałek odbędzie się ogólne 
że na froncie Talavera odparta została (PAT} Wczoraj ukazał się dekret, tyce działalność p. Titulescu. zebranie pracowników miejskich, zwo-
kolumna wojsk rządowych, która pozo- przedłużający na dalsze 6 miesięcy stan . Prezes Jerzy Bratianu na zebraniu lane przez międzyzwiązkową komisję, 
stawiła przeszło 130 zabitych. Oddziały wyjątkowy w stolicy oraz w większych l tego stronnictwa stwierdził, iż zmiana celem omówienia aktualnych spraw. 
rządowe podjęły kontr atak·.na koturn- miastach. , . I na stanowisku i;nini~tra s~raw z~gr.anicz Na zebraniu tern, w którem udział 
nę mjr. Monastei~o, zostały Jednak od- BUKARESZT, 17 wrzes!"a: nych pr~y~zyn!ła ~1ę mew~~J?Inyie !10, wezmą zarówno pracownicy umysłowi 
parte, tracąc 29 zabitych. (PAT) Na zebraniu iron~u rumunsk1e- , ~zmocmema so1uszow RumunJ! 1 ozyw1~-1 jak i fizyczni samorządu łódzkiego, u-
. Radiostacja w La Corogna podaje, go w Arad, prezes s,tronmctwa b. pre- ma współpracy z naturalnymi sojuszm- chwalona zostanie m. in. rezolucja w 
że lotnicy powstańczy bombardowali l mier Vajda Vo)evod, poruszając sprawy kami. sprawie zwolnienia pracowników miej-

~~fs~~~o~a~ 
1

~~:1~~~ ~~:d~~;·ig::!~ Porozum1·en1·e austro -n1·em1·e·ck;e ~~ic~~:cf~~:~~~lm płacenia t. zw. nodat-
wodowano pozar składu 2azohny, za· · • ·. 
wieraiącego 5 milionów Iistrów. Samo- O t • t b"łl 

f 
nie przyniosło Austrii żadnych korzyści emODS rilCJe an y I erOWSkle 

Dziś 
o god~. 3-fej po południu 
ukaże się specjalne 

I 
Rzym, 17 września. 1 graniczne1 Włoch i Austrii na najbliższą komunistów w tJowym J!?rku 

Mussolini odbył trzygodzinną naradę przyszłość. Szczególnie omówiono sto-
z podsekretar.zem stanu austriackiego sune.k Austrii do Niemiec po porozumie- Nowy Jork, 17 września. 
ministerstwa spraw zagranicznych dr. 1 niu zawartym w dniu1 1 lipca r. b. - (PAT) Podczas śniadania, wydanego 
Schmidtem. Naradzie tej przypisują du- Wiedeń miał się rozczarowa.ć w stosun- na cześć dyrektora kolei niemieckich dr. 
że znaczenie polityczne. Głóv:nym tema ku do Niemiec, szczel!ólnie zaś w dzie-. Dorpmuellera i jenerała von cpp, w 
tern dyskusji były wytyczne • 1lityki za- dzinie planowaneJ!o ożywienia turystyki I Bankers Club na 38 piętrze Eąuitable 
aa uu m il .t< I . Niemców do Austrii. Wszvstkie te plany I Bulding, zgromadziło się na Broadwayu 

Kanton, 17 września. 1 zawiodły całkowicie. Wedle krążących: około 1500 komunistów, demonstrują­
za wicra · „e eln tnhelP w . ! (Pa t) - Niebezpieczeństwo konfliktu pogłosek rezultatem narady Mussolinie-; cvch przeciw dy gnitarzom niemieckim. 
granychl~-c.~ d~in 'cia'0 .;11 eri;:i f' r~mięc:zy wo)skami chiński:ni a japoński go i dr. Schm?.dta :na bvć zwoła~ie wkrót · Manife~tujących ~omunistów roz~ę~zili 
4 ej klasy Lo .... erj( Pań I m1 w Pakho1 zostało usumete, Wobec ce konferenc]l pa. nstw protokułow. rzym- urzęd111cy, pracUF\CY w tym naiw1ęk-
stwowe · -. · wyocfania się 19-ei armii chińskiej, któ- skich t. j. Włoch, Austrii i WęRier, na Iszym gmachu biurowym świata, lejąc 

.! r~ . prz~ciwsta;-viła .si~ .. wy~ądo~.aniu _ f.u~,- 1 ~~qrej mają za:P~ść . ~chw~ły polity.czne l na nich wodę i sypiąc tysiące SZlpilek. 
t..-..<,ilil.-~!.DmllDll••••••••••li c1onanus•zy 1aponskłch, 'ntezwykłt?~ d011.1o1Słośca; .· · , ' 
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~~~;:~2~t??:r.~~~;:1:u:::: Losy wodza pOwstańców ma'rokańskich 
~ !~~~;0~::1:i:p~~;;~e~ ::0~:~0w~!;r~~~~ Po bohaterskiej walce został Internowany przez rząd francuski 
kOblećych. Narazle ma Pan Inne cele przed I od dziesięciu łat przebywa na wygnaniu. - Entuzjastyczna 
sobą. Miłość jest racze) przeszkodą dla mło· d Abd I K • d - ł d C 
deao sportowca, który musi pilnie uczęszczać epesza -e - r1ma o czarnego w a y 
na treningi I prowadzić uregulowany tryb ży. (z) Prasa europejska zamieściła wia- I W 6.fa powstańców zjawił się nieoczeki- men tu dla przygotowania powstania. 
cła, bez spacerów przy księżycu, bez szkodll· domość o ucieczce Abd-el-Krima z WY· kiwanie w sztabie francuskim i zdał się Krwawy ruch powstańczy Abd-et„ 
weao wzdychania i zaprzątania umysłu - kim spy Reunion. I na łaskę Francuzów. Krlma został w kotku zdławiony 2łów-
lnnym. Na pytanie Pana odpowiem, ale pro- Wiadomość ta okaz al a się jednak fat- 1 Ojciec Abd-el-Krima był również nie dziek i interwencji f rancji, która oba· 
szę, ażeby Pan to potraktował Jako receptę na szywa. Abd-el-Krim, wódz powstania r

1
' wodzem ryffenów. Początkowo Hiszpa- wiata sit:. aby nie przerzucił się i na fran 

prryszłość ~ przynaJmnleJ na dwa lata Jesz· marokańskie,go, od 10-iu lat mieszka na nie trzymali Abidl-el-Krima jako zakład- cuskie Maroko. 
cze. Jestem pewna, te wszyscy Jego koledzy, położonej na Oceanie Indyjskim wyspie l nika w Melili, lecz następnie uwolnili go Nieo1...zekiwana kapitulacja Abd-el­
którym Pan tak bardzo zazdrości - są od Reunion wraz z żoną i sześciorgiem dzie 1 i c,ddali na wychowanie do szkoly wo- Krima przysporzyła Francuzom wiele 
Niego znacznie starsi. Powinien Pan bywać ci. Internowanie jego przez rząd francu-

1 

jennej w Madrycie. Młody ryffetl nie od- kłc1potu, nie wiedzieli bowiem 1;1arazie1 
na wieczorkach towarzyskich, klubowych, u ski •nastąpiło po bohaterskiej walce z czuwat jednak ani sympatji ani wdzięcz- co z nim zrobić. W końcu postanowiono 
kolegów posladaJących siostry, kuzynki I t. p, wojskami hiszkańskimi w Mar o ku. naści i wyczekiwał odpowiedniego rno• odstawić go na odległą wyspę Reunion. 
W domach takich spotyka się naJczęścleJ wiele Władze francuskie dotożyły wszelkich 

dziewcząt. Koleżanki sióstr, znaJome, krewne. Handel n1·ew· oln1·kam1„ kwitnie starań, ażeby uprzyjemnić pobyt wy• 
Poza tem oczywiście nie brak sposobności do gnańca na tym błogostawionym zakątku 
zawarcia znajomości na wieczorkach klubo· ziemi. Miał on do swej dyspozycji luk• 
wych. Skoro należy Pan do stowarzyszenia mimo oficjalnych zakazów t •• cywlliżaełi lsusową wllłę i pieniędzy wbród. W c!ą" 
sportowego - więc zapewne nie brak Panu I ( ) . . . · . . · . · . , . I gu pierwszych lat roztoczono nad mm 
okazll w karnawale do bywania lia wleczor- . sb Spe~Ja!na komt'SJa do zw~lc~a- i duse się w n~ewoh .~ułtan~ .. Vv. Ko?wiet : ścisły nadzór: musiał dwa razy w ty„ 
kach, tańcówkach I herbatkach, do poznania ma handlu. zywym t_owarem„~rzęduJą- ! \\'. $rod~o,weJ ArabJt zna~d'l1J~ s. 1~ -:OOO! godniu meldować . się u gubernatora w~­
koblet, zaJmuJących się sportem w Iokalacłl ca przy Lvdze Nar~dow. ug_łosi.a statys- 1 mew~olmko~. P~zat~.~ wielkie ilości s_ą l spy, a rów. noczesnle właidze francuskie 
zwiitzków, względnie latem ...... na boisku. Za· t~k~, z. k.tóre~ wym:k.a, ze ]'e~zcze ~~ee- · w polnocn~J Niger]l 1 ~ K~rnertmic. skrupulatnie kontrolowały jego kores-

P Akze t ankca - 1 nJa „ za a1w e, "mć a poga· Mimo, iż faktycznie handel ludźmi zo- : „handlowy" kara wan nilewoltticzych do ko"'"no"'si~ że wyn-ttaniec ni~ ma zamia-
ros nie do t , b 1 Ił me 1stmeie wiele m~!Jonów mewolrt1l,ów. i Przez . oko!Lce te t:irowadz1 siynny szlak I pen den ~ję z czasem jednak gdy prze„ 

wę„ a owarzys a - u„ zna omo„ zawarta. t ł · . d k I t . . . . i C . d uu .,,, 5u 

Na uczucie nie ma recepty. Zakochad nie 1
5 al Jdu~ katwóno hs asowadny, si n.esie \i.:te
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1
. 'k"' , ld ru uciec z wyspy, ostabiono nadzór nad 

. I k I t t dł ł I ś u u z1, ryc sprze aJe s ę. pecia - . rzym1a IO c . ewo m vw zri.t _u I nim tern bardziej te ostatnio Abd-el• 
mozna s ę na roz az an e we ua: ak eh na giddla notuje nawet wartość poszc.ze- je się w Indj.ach, Malacce oraz w G~i · Kri~ cz nil wrażenie cztowieka którt 
ustalonych praw. To przychodzi samo I czę· gó!nych robotników i robotniic nach Ogółem znajduJe się na J ... uli z 1etn-' I · ~ d ·ł · I ' z · 
sto wówczas, gdy się człowiek naJmnleJ spo· W porcie Aden który jest P. od pro-1 ~kiej. jeszcze 5 miUo•nów nLewolnikÓw ca kow1c1edpogo z1 sd1ę Iz o~eml . ami-
d · 1 d 1 1 I t ż ' ~ ' towany ra Jota, spę za wie e <;zasu 
ziewa g Y uczuc e n e zawsze es po ą· tekto-ratem Anglji znajduJe się oficjał- czekających oswobodzenia. db' 'k t · b h · -. 

dane. Amor - bożek miłości - lubi płatać · 5 OOO · 1 'kó . . przy o 10rm u, uczy się o . cyc Języ 
Ś I me . mewo ni w. 800 z nich zuai- • ków ni·e zdradzai·ąc żadnego zaintereso· 

zło llwe fig e I strzela z łuku do serca - zaw· 1 

sre z ukrycia. I o panu Amor nie zapomni ale Ubran·e dla monarchy ang1e•sk1'ego . wania rdna polityki. proszę poczekać. ' i I Koni1łkt włosko•abisyński obudził 
Abd„el„Krima z apatii. Cała jego sym„ 

„SMUTNY RZEMIESLNIK" z TARNOW· Oryginalny dar uczniów z okaz.li uroczystości koronocy~nycb 1 
patia była, oczywiście •. po stronie rle­

SKICH GÓR. Nie ma Pan powodu do smutku, (z) Cała Wielk•. Brytania już dziś stoi : 16 lat postanowili ofiarować królowi g'USa. Na po~zątku W?Jl1Y WY_Stosowal 
skoro Jest nieźle materialnie sytuowany. Wno- pod znak.iem wielkich uroc.zvstości koro ' materiał na aarnitur. Materiał ten ucznio f nawet do Ha1l~a~elass1e entuzJastyczną 
sż to z tego, że prócz opłacania kosztów u· nacyjnych, które nastąpią w dniu 7 maja l wie szkoły przemysłowe! sami utkali i depcs~ę, które] ~ednak władze francu„ 
trzymania odkłada Pan leszcze pieniądze na 1937 r. Z wszystkich zakątków wielkie- I ufarbowali. W najhliżstyfi'l czasie, sve· sk1e IIlC przepu§ciły. 
książeczkę oszczędnościową. Bardzo się_ to go imperium angielskiego nepływają już I cjalna delegacia uczni6w uda sł~ do Lon Mm~o UtlOrmowanego ~ spokojneg~ 
Panu chwali. Co do korespondowania z kim· i prezenty, które zostaną wręczone królo- • dynu, ażeby osobiście wręczyć rn-0na.rsze trybu zycia, jaki Wygnaniec prowad_ził 
kolwlek dla nabrania wprawy w Języku poi· wi z okazji jego koronacji. I swój dar. Niedość na tem ~ chłopcy na wy pic Reunion, niejednokrotnie JUŻ 
sklm - może Pan sobie wybrać odpowlcdi, Ja· j Jak donosi prasa londyńska, na bar· pragną zdjąć królowi miarę i na~tępnie I ukazywały ię W prasie notatki o fego 
ka będzie Mu naJbardzleJ odpowiadała, albo dzo oryginalny pomysł wpadła grupa własnoręcznie bez pomocy krawca, z I U(;ieczce. 
zalnteresuJe Go I pod wspomnianą szyfrę na· uczni je.dne-i z hinduskich szkół przemy- ! tkaniny tej u~vć Edwardowi vlll ubra· I Za każdym razem okazywało się jed• 
leży przysłać do ,,Wolne! Trybuny" w „Ex· słowych. Chłopty ci w wieku od 14 do nie. _ Król Edward miał podobno wyra nak, że wiadomości te były fafszywe. 
pressle" list, który danel osobie zostanie skolel . ···--- ------- li zić zgodę na to, aieby puybywa.jąca de·\ PrancJa pilnuje tego grotnego pr1zyw~d 
przesłany. Poza tem, mam nadzielę, że I Pana legacja zdjęła mti mi~rę; prl!lye.~łłm cę bojc-.wniczego szczepu arabskiego 1 z 
apel nie zostanie bez echa I napewno zgłoszą polskim. Zechce Pan przysłać dó redakcJI, dla ~ oświadczył, że chętnie włoż, ten :•r)'P..ł· 1 pewnością nie dopuści do tego, ażeby 
się kore!'pondentkl chętne do wymiany listów nasze! Jedynie wiadomości, swój adres, ażeby, nalny garnitur w czasie ur~tv~tości ~0-1 zbiegł z wyspy I .ukazar si~ pewnego 
z samotnym sierotą, wychowanym w Niem· I można było przesłać Mu ewentualną korespon· 1 ronacyi.nych w ~adku, ~dv ceremon~ał I pięknego. dnia, na. bialym komu na tery• 
czech, który chciałby nabyć wprawy w Języku dencJę. pozwoli na noszenie cywilne~o uł!tama. tDtjutn h1szpansk1ego Maroka . 

...i!jj f!d ..E t 9',.. Oto o Uka kroków ~d nieto siedzi Wik Naprzeciwko jeg,o okna, po drugiej 
W o on o ~ ta, tadna, młoda, kocłtaina dziewczyna„. stronie uHcy była restauracja„ •. Na tara 

[lło.W'I ~~ ~lU~i ~~r~wl· ~~li. WO~,[·I . 1o~k::ii ~~. db~llz=z~z~·~~i!n~~··rtadzieQ ~~~:i:r~~~ec~~ ~~i~~r~:~~~z;~~ba~~~:~~ 
'I Ja, pa trzeb w przysztość.„ Za otwarteml oknami grała orklesWl, 

I • Nic nie wróżyło tej ztniany1 która po migały ćlenie tańczących par.„ Ktoś 
1
1 

j • H \tern nastąpiła„„ śplewat refren pi>osenki: 
372 . W szczęście ich wtargneli obcy lu- Szkoda tyć, gdy się nie ma dla kogo 

S M cizie z obcego świata: .Elżbieta Werne„ żyć, 
ensacyjny romans współc:zesnyiJllll" rowa i Zrębski.„ Ody się nie ma swej tęsknoty, swel 

. STRESZCZENIE Andrzej zamknął za nim drzwi i. od- . I na~t~pil p_rzełorn ::-"' z~r~0.ńie ~ko· _ miłości„ •• 
Wetner został za.mordowany. . dychając szybko ze zmęczen ; a przyj~ niec baik1 o c1chyrn sz<::zęl!clU„. Motna wtedy naJmądrzeiszym, nal· 
Rogosz, przebywaiący w więzieniu pod 1 • b . . . · t · ' w·k An·drzei· już w to dzisiaj nic wit:rzy, . bogatszym być • 

Zarz tern O do · we ra., ta- rza1 się aczme zm1en1oneJ warzy 1 - . . · • • 
.u . zam r wan!a me zas I bo się "''Z zdązyf ilOzczarować ale wte· A lednak ł'1cle Jest bez sensu bez ra· naw1a się, czy to Wikta dokonała tego ty. . .„ .' . 3 , 

czynu. . . _ Przestraszyłaś się, biedna„. Jaki, dy wierzył, byt prze~onany, ze d~p1ern . _ d~scl.„. 
Tymc~asem WJ~ta . spotyka. Andr~eJa I to wstrętny typ !.„ Kto to jest? Czego l teraz zdobyć sz~zęśc1e, najpra wdz1 wsze A gdy się kocha, gdy się kogos na)· 

Łubkowskiego i udaje się z nim do 1ego h . I d . b ' . bogate' droższego ma 
mieszkania. Wpadł tam za nią Halecki, któ- C c1a1 O Cle te„. · k · " 1· · I dl I · I ·' 
rego Andrzej wyrzuca za drzwi. Wikta opuściła głowę i nic nie odpo- , ~rzyszta „ ~ne_ra , \J\ątp .~weJ, w~r- a n ego tne, pracuJe, nawet 

. . . . w1edziała. Było jej przykro powiedzieć tosc1 s.ława. „ks1ęc1a parkietu , p1en1ą- cierpł... 
- N~e wyJdę stąd!.„ Ni.e wyJdęL.- prawdę„. d.ze, miłostki„„ . . , . To m~żna nie mleć nic I biednym być, 

syczał łfaleoki przez zaciśnięte zęby. - ~ d . I 47a Tak, ale to me Jest szczęsc1el... A świat Jest piękny, bo się ma dla 
Ja ją nauczę!.„ To się źle dla niej skoń- fi• :J s ~•a ~ D" WytwGrne restauracje, dancingi, nie kogo żyć ••• 
czy„. - szarpał się z niezwyktą zacię- Opowieść WUtty prze.sp~ne noc~~ hulanki - to ws~ystko - Bo siię ma dla k~go żyć„. :- po 
tością. . 1 • I musi . się z~udz·1c po pe.w:nym ~zasie.„ . v~tórzy.f Andrzej ostatme słow::i. .P~osen· 

Wi1kta stała nieporusz·ona na mieiscul W ?okon~ panował,o przez dłuższy . PrędzeJ, cz~ późnt~J musi nast~~1ć ki: - 9 .. tak, ~o praw~a.„„ _DawmeJ.by.ło 
- wyni,osła, milcząca. Z mocno przy- ens m1lczeme. me•smak, uczucie pustki, bezcelowosc1„. m1 lep1eJ, bo zyłem me tylko dla siebie, 
bladłą twarzą z ogniem w oczach przy.I Nie otrzymawszy odpowiedzi na swo I w duszy zostaje osad - nic więcej. ale i cliła Wikty„„ Tak, tak„„ 
patrywała s{ę, jak Andrzej -bezcere je pytanie, Andrzej stał jeszcze przez Ileż to razy zadawał już sobie An- Odszedł od okna i zbliżył się do 
monja!ni·e rozprawiał się z Haleckim. chwilę w mikŹeniu, obserwuj:ic Wiktę, · crzej pytanie: 1 dziewczyny, która si.edziała ciągle w fo 

T ym razem nie.wystąpita już w obro poczem wzruszyt 1amionami i zbliżytl . - A jutr? ~o? Znów to samo? ,A po-jtelu - mi.leząca, z nisko opuszczoną 
nie Henryka, uznaiąc postępowanie Łub s!ę do okna. Jutrze, za m1es1ąc, za rok?„„ Tanczyć,

1
głową.„. 

ko wskiego za sfuszne. Otworzył je naoścież i wy~hylił ~ię : cią~le .tańczy~, pić„ grać w k3:rty, \yd~- Wyglądała tak, jakby spała„. An-
o tak, Halecki stanowczo przebral przez parapet. Na dole szumiała uhca I we>.~ s1~ w m1ł·ostk1 ze starzeJ4cem1 się drzej wahał się przez chwilę, poczem po 

miarkę, zasłuży·t sobie na to w zupeł- .wielkomiejskim gwarem, pton(( ty lampy pamam1?„. . . . łożył dehkatnie rękę na jej jasnych splo 
rości, by go wyrzucono za drzwi„. i neony, sunęły po gładkim asfalcie sa- To, co byto da\VlmeJ pociągające, at- tach. · 

Teraz dopiero okazało się, jaki t0 nie mochody, dorożki i tramwaje.„ ! rakcyjne, co wydawat·o się piękne, bły- - Wikta„. _ szep.nąt. 
przyjemny czlowieik, bez godności, bez Z kina, które mieścito się naprzeciw, · sz.czące, staje. się na~!~ s~ar:e, bezbarw- Widocznie nie :-· ł yszała jegu kroków, 
ambicji... wypłyńęła właśnie szeroka fala ludzka. 1ie, powszedme. To Juz .m.e .ies~ be.ztros~ bo drgnęła i podnicsta nań przcstraszo-

Nie by lo go jej żal zupełnie - prze- Andrzej patrzał na to wszystko ka zabawa, ale-mus, c1ęzk1 obowiązek~ ne oczy „. . 
clwn!e: czuta doń odrazę. (ibojętnym, zniernchomiałym o,;yzrokiem, ~~ cz.o!~ An~rteja, gdy o re:~ w teJ - Wikta.„ - powtórzyr Andrzej 

Tymczasem Andrzej doprowadził już I' c d.dając się wspomnieniom.„. . , chw ili !TIYs.!t, osiada chmura, kąc1~1 warg i nachyW się nad n i ą. _Dobrze nam ra 
i;itruza do drzwi i otworzył je naóścież. Zrobiło mu s ię nagle żal tego swoJe- ukladaią się w grymas rezyg:rncJ1„. zem by t·o, praw da ?„. 

- No, chyba ze schodów sam zej- lgo dawnego życ i a, zatęsknił z:i niem - '. - I co ia z tego wszystkiego mam? Patrzała nań zdziwionym wzrokiem 
dzlesz!„. - mruknął ze złośc i ą. -Prę- ,1JOraz pierwszy dzisiaj od chwil', gdy je - kiwat smutnie gło\~ą. -:- To, ż.: je- jakby nie rozum i ała tego, co do niej mó~ 
dz ej, prędzej„. Wyłaź! l porzucit„„ . . , . . s'.ei:n e~~gancko ub'.any ze m1esz.kam lad wił. Zmrozito go tCJ. zb i.lo z tropu„. 

Jeszcze jedno pchnięcie Tialecki I Ogarnął go Jak1s dziwny nastróJ.„ n1eJ, mz wtedy, kiedy byłem prostym 
znalazir sie na kurytar.zu •. „ Ha.kaś tikliw_ość się w.. ndm rozpl:v.nęla„. szoferem?„. Za malo, bardzo mało.. DALSZY CIĄG JUTR04 
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Konfere~~~~ Zre2!~{;a:u:. 3-ej robotnicy poparzeni kwasem solnym 
dlni~~skieg~ ~~:;1~1.cK~:ic:i,-:d:,czekali pół godziny na pomoc lek rską.-Brak dojazdu d? ~rz eh 
była się po~o~umi~wa"'.'cza. k<>nferencja zakładów przem"slowych.-Co się dzieje na S1!0sach p dm1e1 skłch 
z przedsfawic1elami związku zawodowe- " . • · p b' · k ' · d 
go w sprawie wypowiedzenia umowy Lódt, 17 września. fokolic, które musiałyby rtakładać zbyt dującej się przy szosie a 1amc 1e

1
J1 J ah· 

zbiorowe! przez rzeźników. (v) ~ W związku z prtebudową IZO , wiele drogi. rzyl się nieszczęśliwy WYłllldek. rzec 
Konferencla ta rtie dała rezultatu, sy Łódź - Pabjanice ruch kołowy skie- j Mitno to, ze ścletkl tej korzystają robotników oblanych zostało kwase~ 

wobec czego wypowiedzenie umowy obo rowany został drogą okrężną przez ChoJ . wotnlGe z dalszych okolic tak, te wą- solnym, przyczem Jeden z nich tak nie 
wiątuie nad<11l. Umowa zbiorowa .z cze-~ny i Rzgów. Jedynie z brzegu szosylska dróżka jest dosłowni zatarasowa• szczęśliwie, że ifOZiła mu utrata wzroku 
ladnikami rzeźnickimi i masal'lsikimi wy„ pabjanlckiej pozostawiona została wą- na wolno jadącymi woiantł. Kierownictwo fabryki zawiadomiło 
gasa w dniu 17 paidziernika t. b. ska dr6ika dla wozów z najbliższych Ostatnio w fabryce "Pierwsza", znał o wypadku karetkę „Czerwonego Krzy-

Interwencja sezonowców n ~. premiera 
ża", prosząc o łaknaJśpłesznłeisze PrlY.• 
bycie. 

Wobec tarasowania drogi wo„ 
zamł, lekarz pogotowia przybył na 
kiem, władze winny zwrócić · uwagę na 
miejsce dopiero po upływie pół godzlnv. 
pozostawiając bez pomocy trzech ran• w sprawie przyznania zasiłków. -Uchwały zarządów klasowych związ· 

ków zawodowych - Protestacyjny straik sezonowców w Pabianicach nych robotników. . 
W .związku z POwY'iszym wypad­

kiem, władze winy zwrócić uwagę na 
to, ażeby dojazd z Łodzi w kierunku 
Szosy i Rudy PabJanickieJ był umołll• 
włony. 

Łódź, 17 września. I Ja.k się dOIWiaduiemy, w dniu wczo· r godniu do s, utrzymania robót do g~d-
(k) - W lo~u O. K. Z. Z. odbyło się rarszym wybuchł w Pa'bianicach prote- nia i niepotrącania roLotnJ.kom świad· 

woz.oraj posiedzenie zarządów wszyst- i stacyjny strajk robotników sezonowych, r cze6 socjalnych od zarobków. 
kioh ~will!~ków kl~~oWych, na kitórem po 1 który objął W:lłZY~h prac~wników se Strajk prote-sfacyjny seton~wców 
ożvwioi:-ea d}"SktUS11,, uchwal~na z~stała zonowych .w hc.zb1e .. 11~0 os~b. . I trwał god·zlnę, poczem na wszvstkich od 
rezoluc1a w spraw:ie ubezpteczema ro· Robotmcy z.głosili ządama domaga1ą- cinkach podięta zo-s.tała normaLna praca. 
botników sezonowyoh. ce się zwiększenia ilości dni pracy w ty ł 

W okolicy tej bowiem znajdują się 
trzy duże zakłady przemysłowe jak Iio­
rak, Miller i „Pierwsza" zaś wypadki 
przy pracy zawsze są możliwe, a pomoc 
w takich wypadkach winna być natycb• 

~ toku obrad stwiemo.no, te mimo •mi•mi••••••lllll•m•lllil••••••••••••••• p0C1jętej ak<:,jł, aby wszyscy pracujący na 
robotach publicmych byli ubezt»eczeni 
n.a wyipa.dek bezrobocia - sprawa ta nie 

1 
została dotąd pozytywnie załatwiona. 

Ubezpieczeni są dotychczas tylko ro­
l>obticy rwykwalilłkowani i ci, którzy pod 
legali uhezpie~ru 13 tvsiodni w in.nycli 
.zakł.a.dach pracy. Inne aamorząidy zgo­
dziły się ube.zipiec.zyć w.szv&filcich robot­
nilków isezonowy<:h, a FundU"Sz Pl"acy zde 
cydował się połlrącać im o.alertne skład­
ki ube2ipieczeniiowe. 

Kradł obligacje pallstwowe miap~~~t~m w wypadku potaru na te-
Niebezpieczny aferzysta skazany na rok więdenła re~le którejkolwiek z tych fabryk, strat 

· pozarna z Lodzi nie miałaby dojazdu. 
Łódt, 17 września. r ostatni członek tej bandy aferzystów, Należy zatem albo uporządkować ł 

. (gr) Osobnicy, podający si~ za ~rzęd- ! 2')-le·t~I Tade.usz Pili. Na ro~p~awę we- I umożliwić dojazd do terenu fabryk, al„ 
raków banków prywatnych 1 panstwo- ·zwam zosbh poszkodowani metylko z bo też dozorcy drogowi winrtt zwrócić 
wych odwiedza~i .mieszkania zamożniej- ;.c.dz~. ale i ~ ~rowincj!. uwagę, ażeby jedyna. wąska dróżka, 
s.zyc~ obywatel~ i po~ pozorem spraw- "P1ll byt :ruz 11-cie. rązv karany za nie była zbytnio natłoczona wozami; 
ICZC;tua obli:gac~J •. w niezwykle zręcz;iy I r6zne. o~z~stw~. Ost.atm~ złap.ano go na wskutek cz:ego tamu)e się całkowicie 
~posób zabierali _Je ze sobą, pozostawia-1.-~ z~m1ąme olJ.h~acy3 pozyczk1 inwesty- 1 możłiwości szybkiego przejazdu • 
Jąc bezwarto~c1owe akcje, dawno iut .... y311ej, wa.rtości 600 złotych. Zarządzenie w sprawie używania dro 
wy~fane z obiegu. . .sąd,eb10rą,c pod uwagę poprzednią gi wyłącznie dla wozłw ~kolic..znych 

. Kilk~ os~ustów aresztow~no. i obec- . kat aln?~c podisądnego, skazał go na 1 winno być surowo przestrzegane, a wo• 
I11e ods1ad~1ą oni k~ry w więzieniu. ! rok w1ezłen!a. . zy z dalszych okolic winny być klero· 

WczoraJ odpowiadał przed sądem wane na drogę obiazdową przez Chojny 

. Tymczasem, i.ii cłio<!d o ł..ódi i po­
wfa.t łódzki, - sprawa me została załat­
wicma i pewna łloś6 robotników, zatrud­
nłonyoh przy robotach sezonowych w 
okolicach Łodzi i w samem młeśde za· 
grożona Jest pozt;awłeaiem utawowycli 

zaa~6:di~~~1i:~e rezolu~ii Robotnice wygrały proces o urlopy 
zęibraci dom.a~afą się wydania odpowied • . • 

- Rzgów. 

niego zarz~, przyznafące,to wszyst ;Zl:Jl1aila łf~tlly nłe upoważnia do uszczuplania praw robotm- Notatnik mie·jski Jdm robotnikom le%onowym prawo doj· . cz.ycb. _... Charakterystyczny wyrok Sąd r ey 
korzystania z zasiłków na wypadek utra L6dź, 17 września. ! lat, tylko w roku 1934 zmienili 9łę właś· .od dnia 15 września br. akcll1. dobwlaitla 
ty pracy. .• . (k) _ Sąd Pracy w todzi rozpozna- ciciele. ob~ętych będzie w Lodzi 3000 dz1ect, zaś od 
. Następnie upowaz~ono zarzą.d ziwłąz- wał wczoraj niezwykle charakterystycz- 1 Ponieważ nie moma było osiągnąć po 

1 
pazdzlernlka dożywianie obJąć ma 8000 dzieci. 

~ sezonowc?w do mt~encłi u p. pre· ną i interesującą ogół pracowników fizy- 1 rozumienia _ sprawa oparła się 0 Sąd i Nlezaletnle od zarz:tdu mii::J:;kleito funduszów na 
mJera ~lawo1-S!dadkowskie40 1 w ~-i· cznych sprawę. I Pracy, który wyniósł wczoraj wyrok, l ten cel dostarczy Fundusz Pracy, to też ocó· 
sterst~ opieki SJ>C!k'CZDef w sprawte ~· Wi maju r. b. dyrek.cia firmy pończosz przyznający 8 robotnicom odszkodowa· ; łem dożywianych będtlo w roku bletąc11m oko· 
pewmenła wszvstldm sezonowcom zasił- 1 niiczej p. n. „Trama11 (Al. 1-~o Maja 14) nie za 2-tygodniowe urlopy. Sąd zazna· ' ło 15.000 dzieci. Tymczasem liczba dzieci, któ· 
k6w. - :zwolniła z ipracy 8 robotnic, któirym wy- 1 czyi, że zmiana firmy nle upoważnia wła 1 re muszą być dotywlane, wyno~I około 30.000. 

• • • płaciła wynagrodunie tylko za jeden ty · ścicieli jej do wzczuplania praw robot· 1 • • 
ddeń .urlo,pu. motywujlf. ~e. ~nowisko 

1

1 niczvch. . . 
11 

• Zwlqzkl zawodowe _9 kinooperatorów wYj,'tą• P02ar W domu tem., ze firma „Trama istnie1e tylko 2 „· Obecnie. firm~ „T~ama bę~1e m:i- ! piły do lnspekcll pracy z żądaniem zawarcia 
lata. . . . d.ała dopłaci~. ws:z;vstku:~ robotr:ikom rot . noweJ umowy zbiorowe), maJąceJ wprowadzić 

przy ulicy 11 Listopada ~Wląrz~. zawodowy ZZZ . .nyiróc1ł się 1 J?Ce do pens11 urlopowe1! z~odn~~ ze zło- lOO-procentową podwyżk~ płac. Okręgowy 111• ł..6dź, 17 rwneśnia. ~ mspekCJ~ pra~y, z pr~śbą ~ i-?t?n-.;en- z~n~m swe~o czasu w mspekcu oracy spektor pracy wyznaczył na wczoraJ wspólną 
(gr) - Dzia około godziny 3-ej rano ci ę, wskazu1ąc, iż firma istnłeJe JUZ kilka oswiadczemem. konferencję, Jednak kouf~rencJa ta nie doszła 

wybuchł pożar pr.zy ul. 11Listopada148 ~nice pro'•• pr~•.• OJOUQ&u do skutku spowodu nleposladanl:t przez zarząd 
Na miejsce przybył piel'!W8zy oddział Ja ~ ~ -.ll!ł' fi"'' związku właścicieli kin pełnoruocntctw; 
straży, który wyr~bał czę.łć Podłogi w • • 
mieszkaniu na pierwszym piętr.ze u Sta- Akcja zatrodniani!ł bezrobo~nei młodzieży przekązana Ko· w dniu 1 naid:r.lei·;lka rb. rozpocznie sli: 
nisława Smolnego. Pow po p6łgodz:in- mendzie Ołówne1 Hufców Junackich lw Lodzi blldown budowa Biblioteki Publlcznel 
nej akcji ugaszono. Przy.czyn.a wybuchu Łódź. 17 września. I ków, kt6rzv brali udział w ochotniczych Im. Marszałka Piłsudskiego. Plany zostałr Już 
ognia narazie nieustal~ ('k) - W dniu wczorajszym Fundusz 

1 

drużynach robotniczych, stan kasy i t. d. I ostatecznie opracowane. Biblioteka otrzyma 
Pracy w Lodzi przekazał akcję załrud· Dowiaduiemy się, że obercnie Fundusz monumentalny gmach czteropiętrowy. Wykoń· Kradzie2 w sklepie niania bezrobotnej młodzieży Komendzie, Pracy będzie tylko wyznaczał odpowied czenle I oddanie do użytku tego gmachu nastąpi 

Lódt, 17 września. Głównej JunackiCh Hufców Pracy - in· l nie sumy na orJ!anizowanie ochotniczyoh w przyszłym sezon!e budowlanym. 
(gr) Do sklepu z galanterią .Jadwigi stytucji pozostającej pod kierownictwem 'i drużyn roboczych - kierownictwem zaś • • • 

Appeltowej przy ul. Napiórkowskie·go 23 ministra spraw wojskowyc~. tych d;użyn •zajmow~ć się będ~e Komen. Wydział techniczny zarządu mlęisklego wy-
przybyly wczoraj dwie kobiety, które Fundusz Pracy w Łodzi t>rzelSłl!ł do I da Gło~a J1;11~ack·ich Hufcow P!l"a<:y stosował do wszystklcJ1 właścicieli niezabudo· 
.~kradły z lady sztukę towaru wełniane- .Warszawy spis inwentarza, lictbę JUD&• 01'az pod!l.egł-e J&J organy. wanych placów w Lodzi pisma o zmianę par· 
go, wartości 55 złotych. ft• d k I • t I ' kanów. Zarząd miejski pQleca, aby parkany do· Kradzież spostrzeżono aopiero Po IBU ana on erenc1a ze s o arzam1 okola zadrzewionych placów posiadały siatki 
WYiściu złodziejek. - druciane, natomiast Inne place mogą mleć opar• 

Za „szopenfeldziarkami" wszczęto Pracodawcy nie chcą umowy zbiorowej kanlenle z heblowanych desek, pomalowanycb 
PiJSzukiwania. L6dź, 17 WII"ZeŚnia. nięto . . Wobec te.go, że jui drul!a konfe· na kolor zielony. 

Posądzona . o kradzle! 'speŁ~~ ;:~~k'0~=::.r~~zjk~: ;~~~:n;ra~;ł~i~~~~~~z;M::~7u: Dziś w kinach: 
targnęła Się na iyc!e jącymi od dwuch tvi:i:odni stolarz.a.mi od- stępne1 konferenc11, ale wezwał przecbta 

Lódt, 17 września. była siię w dniu wozorałszvm. wicieli obydwu stron do przeprowadze· ADRIA: - „Zapomniane .twarze". 
(O'r.- Na stacJ'ę pogotowia Czerwo- Pr.ze.cl.stawicie.le pracowników (klaso- nia """rtraktacyj bez udziału intmekcji CASINO: - „Mały Lord '. ,,. r- -r CAPITOL: - „Złotowłosy brzdąc"'. nego Krzyża przywieziono nieprzytom~ : wy zwiC11zek i zjednoczenie pracowników pracy. CORSO: _ „śmiertelny skok". 

114 k0:bietę. Byla nią 20-letnla Zof)a Pła· ! rzemieśtniczych) zażądali zawarcia um.o- Jak się dowiadujemy, w cechach od- EUROPA: - „Syn admirała". 
seczna, zamieszkała w Starym Rokiciu 1 wy zbiorowej dla całego przemysłu będą się w oiąl!u na}bliżs.zvch dni ogólne GRAND-KINO: - „~rędowata"-., 

d Ł d · · drz & Lod ' ' dl · l' d I b • kt • h • dd METlłO: - „Za1>onm1ane twarze . po o z1ą. . . . ! .ewnee.c;> w z.i 1 prze ozy 1 ,o za. ł ze rama, na ~:V~ ra~ Jeszcze po. a~ MIRAŻ: - 1) „Samochód Nr~ 99". 2) „Na z lisz 
Młoda kobieta zdradzała obiawy sil- 1 twiercł%e111a opracowany przez siebie cen ne będą dyskuSJi ządama pracownicze. czach szcześcia". g 

nego otrucia sublimatem. Po przepłuka- i nik płac. I Po zebraniach tych mają być nawiązane PALACE: - .. Nie zapomni! o mnie". 
niu desperatce żołądka, przewieziono ją ! W odpowiedzi na to, Pd"Zeds.tawicie- rozmowy z pnzedstawicielami związkó.w PRZEDWIOśNIE1 - „Ostainle dni .~ompei„ 
dn szpitala miejskiego. j le pracodawców oświadczyli, ż.e zgadza- 1 zawodowych, skupiających pracownikówR RIAAKLITEOT~: -C„Burł~k „z nad Wołgi · 

. k . k ł d • • d . • ł , t I k' h • - " arew1cz . Piasecka, Ja się o aza10, posą zona : Ją stę na po wyzszeru.e pac pracowni- s o ars 1c . "-"C·~ ... "C~ .... "OC~:;:::;-:--~~ 
została przez swych chlebodawców o czych w granicach od 5 do 20 procent, na Naraz.ie w dalszym cią~u trwa .strajk 
kradzież. Ambitna dziewczyna przeję- fomiast odrzucili kateol!rvcznie żądanie 5000 robotników stolarskich, przvczeim 
ta się oskarżeniem do tego stopnia, że I w sprawie zawarcia umOl\'"'V zbiorowej. poza Łodzia stoi także prowincia. 
postanowita odeibrać sobie życie. Porozumienia C>Sitat~ Die ~- 1. 



btr. 4 

f alla! Tu ~6-!„ 
CZWARTEK, dnia 17-go wrze,nia. 

12.03-12.13: Muzyka (płyty). 12.13-12.23: Dzien· 
nik. południowy. 12.23-13.10: Koncert orkiestry 
wojskowej 73 p. p. pod dyr. Kazimierza Kana· 
sia (z Ka1iowic). 13.10-13.15: Chwilka goapo-

17.lX a!'lft~ t9!6 Nr. Ili 

5 LIST W-YBORCZYCH UNIEWAŻNIONO 
86 kandydatów na radnych skreślono 

teczne decyzje Głównej ·Komisji 
z list. - Osta­

Wyborczej ·dal'lltwa domowego~ 13.15-15.27: Przerwa. 
15 27-15.30: Łó~kie wi~domo§ci giełdowe. Lódt, 17 wrze§nta. cych zgodę na kandydowanie oraz W· I nr. 2 (PPS) skreślony został Wł. Cio-
~~·!~!~·:'. Wiadomości . gos~odarcz~;. (v) - W dniu wczorajszym oidbylo Biernacki, który nie umie pisać. Lista łek, który nie złożył deklaracji wyra-

. misja· z. p'f~~ k!~:~~w~~wese~eJw-irans· się posiedzenie Głównej Komisji Wybor nr. 3 (PPS Frakcja l?ew.) została unie- żającej zgodę na kandydowanie, z listy 
, audycja dla dzieci (z Pozn~ni~). · ar" - czej na którem zapadły ostateczne de- ważniona gdyż żaden z kandydatów na nr. 4 (Obóz Narodowy} skreślono Piotra 

16.000~~.45: K?ncert P.opularny w. ~konaniu cyzje w sprawie zatwierdzenia, względ- radnych nie posiada praw wyborczych.

1

. Szymańskiego, który nie umie pisać, 
Jr Oezsi;:;_lń:;k~!:~mon1C.Whrsz.aksk1(' pTd ?~)· nie unieważnienia ilst kandydatów na Z listy nr. 5 (Żyd. Soc.) skreślono B. z listy nr. 8 (Polski Kom. Wyborczy) 

16 45~17 00. Maryna:ka 
1
:: '°~: ~ t P· oru d · radnych. 5 list wyborczych unieważnlo· Gepnera, który nie przybył na egzamin skreślono M. Wolczyńskiego, zpowodu 

· czyt ·w;gł'.~si inż. s. Rie:Sa (zmTo"::nia). 0 
• no: 36 kandydatów na radnych skreślono Z listy nr. 8 (ZZZ) skreślono W. Pie- r~zy~nacji i Annę Maciaszczyk ?ie po-

17.00-17.50: Muzyka salonowa w wykonaniu Z list. karskiego. SiadaJącą praw wyborczych. Z hsty nr. 
kwartetu Rozgł~śni Krakowskiej z udziałem W OKRĘGU I. Zatwierdzono bez W okręgu tym unieważniona została 10 (ZZZ) zrezygnował Bronisław Pol, 
Zbysława Wożniaka - tenor. . 1· 6 . z li Ił 9 (P I ki F B b t h) ś I K l'' k' k 'l t t 11.50_ 18.00 Pogadanka aktualna. zmian isty nr. nr. 1, 2, 5, I 9. sty sta ~r. . o s ront ezro o ~yc za gn. u ms 1 s res ony zos a z po-

18.00-18.10: Pogadanka techniczn11 _ wygłosi nr. 3 (PPS Fr. Rew.) skreślono Stam- gdyż Jak się okazało nazwa stronnictwa j' wodu braku praw wyborczych. 
Wacław Gawroński. sława Daneckiego, który nie posiada została napisana na kartce i dolepiana na W OKRĘGU VIII zatwierdzono listy 

18. 1°L-18.~5: „Jak spę~ić święto?" - poradzi praw wyborczych, z listy nr. 4 (Obóz liście z podpismi, wobec czego zacho-11, 3, 4, 5 i 8. Z listy nr. 2 (PPS) skre-
181~1;~. su~mlewst1· t . d H Narodowy) z tego samego powodu skre- dzą wątpliwości, czy podpisani zechcie- ślono W. Zasadę, który wpisany omył­

. na Still~rma-:~Zna.0r epianowe 0 egra an· ślono Józefa Paszkiewicza, z listy nr. 7 liby figurować na liście pod tą nazwą. 1 kowo, gdyż kandyduje w innym okręgu. 
18.40-18.50: Koncert reklamowy. (Nar. Chrz. Fr. Rob.) skreślony został Okręg V. Zatwierdzone bez zmian I St. Klimczaka, który nie nadesłał zgo-
18.50-.19.00: „Wak<;-cie. które trwają, długo" .- Wt Suchocki również z powodu braku zostały listy nr. nr. 1, 2, 3, 4, s, 8, 10 i 11. dy na kandydowanie oraz W. Pisera, 

fsekliet(onwwygtłosi WR ad~da Y") ioytowicz-Grabi.11.- praw wyborczych, z listy nr. 8 (ZZZ) z listy nr. 6 (Żyd Soc) skreślony został , który nie umie pisać. Z listy nr. 6 skre-
19.00-20.00: „Trzy po trzy" _ koncert rozryw· s re ony zo~tał tan. u 1ela z powo- A. Ptakuł, ponieważ nie nadesłał zgody, s ono . usta z powo u ra u praw: a z ys awy a ioweJ . k śl S K b' . • I 'l L T d b k 

kawy w wykonaniu Małej Orkiestry P. R. du rezygnac31. na kandydowanie, z listy nr. 7 (Nar. wyborczych, zaś z listy nr. 7 (Nar. Chrz. 
pod ~yr. Zdzisł~wa Górzyńskiego z udzia- W OKRĘGU II zatwierdzone zostały Chrz. Front Robotniczy) skreśleni zo- 1 fr. Wyb.) I. Lewicką z powodu nledo-

"" łem s1óstrPBursk1ch (z Wystawy Rad.).. listy: l, 2, 3, 5, 6, 7. z Usty nr. 4 (Żyd. stali: tt. Olszański z powodu rezygnacji '. statecznej znajomości języka polskiego. 
~.00-20.30: owszechny Teatr Wyobratn1: - Bl k S . 1. t ) k śl t ł J · Al k p b · · d · I W OKRĘGU IX U · • · „Obrazki z życia Sląska" _ ks. Norberta o OCJa 1s yczny s re ony zos a '{ 1 e s. rzy yszowa mepos1a aJący I • mewazmona zo-

Brończyk!l, w opracowaniu Stefana Papee Abel, który nie zgłosił się na egzamin. praw wyborczych, z listy nr. 9 (Nieza- , stała lista nr. 1 list fikcyjna oraz lista 
2 Jz fct1°:v15>· . W OKRĘGU III zatwierdzono listy: leżny Korn. Wyb. Robotn. i Prac) skre- nr. 7 (Nar. Chrz. front Pracy} albowiem 01!; Fr·e~kiel~rzynka techmczna - red. Wac· 1, 2, 3, 4, 5, 7, 8, 9 i 10. Z listy nr. 6 ślony został B. Bernatowicz z powodu 1 nie zostały uzupełnione braki. Zatwier• 
20.45-20.55: Dziennik wieczorny. (Żyd. Socjal.) skreślony został J. Lich- braku praw wyborczych. I dzono bez zmian listy nr. 2, 5, 6 i 8. Na 
20.55-21.00: Pogadanka aktualna. tenstein, który nie zgłosił się na egza- W OKRĘGU VI bez zmian zatwier-

1 
liście nr. 3 (Obóz Narodowy) skreślonyj 

21.~21„30: rr!'lasze P,ie§~i" - w programie min. dzono listy: 2, 3, 4, 5, 6 i 7. z listy nr. l j został Wł. Cyran, który nie wyraził 
pieśni Stanisława Niewiadoms.kłego. Wyko- W OKRĘGU IV zatwierdzone zosta- (Niemiecki Zw. Ludowy) skreślono Teo- · zgody na kandydowanie z listy nr. 4 nawcy: Kameralny zespół instrumentalny . . . I ' Krakowskiego Tow. Muzycznego. ły bez zmian listy: l, 4, 6 i 7. Z listy dora AJera - analfabetę I z hsty nr. 8 (Żyd. Blok Soc.) Topcza z powodu bra-

2'.2.00-22.10: „s~ort we ~wowie" - pogadanka. nr. 2 (PPS) skreślone zostały trzy oso- (ZZZ) M. Federa z powodu rezygnacji. ! ku praw wyborczych i Abr. Angielczyk, 
22·10- 22·15

= Wiadomości sportowe lokalne. by. St. Obornicki i Fr. Jerzmanowski, W OKRĘGU VII zatwierdzono bez · który nie nadesłał zgody. 
22.15-23.00: Muzyka rozryw~owa (płyty). · l' ~ 6 · z I' I którzy nie złożyli deklaracyj, wyrażają- zmian isty l, 3, "· , 7, 9 I 11. isty W OKRĘGU X. zatwierdzono bez 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGR. • ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ „.... zmian listy nr. 1, 3, 5, 6, 9 i 10 z Usty 
1s.oo PRAGA: Wesołe pieśni ludowe. or. 2 (PPS) skreślono P. Radziszewskie-
~::g~ ~~:::s~-r:lo~j:zy~~d':~~~::.zesna. oor1n1·arz 1· 1·ego siesn:astoletn•1 uczen' go z powodu braku zgody, z listy nr. 4 
19.25 M.OSTTRAWA: Muzyka taneczna. I U (Obóz Narodowy) J. Krysiaka z powo-
19.30 SZTOKHOLM: Recital śpiewaczy. du braku praw wyborczych i K. Gosz-
20.10 PPRAGA: Pieśni ludowe. aresztowani na dworcu Fabrycznym czyńską z powodu braku zgody„ z listy 
20.30 BUDAPESZT: Koncert ork.. 
20.45 RZYM: Wieczór oper. Łódź, 17 września. 1 kształcić na doliniarzy i przyjąć do swej nr. 7 (N. Chrz. Front Robota.) skreślono 

,.,., , , -,, (gr) Władze śleckze zawiadomione : szajki. ~ I St. Jaworskiego z powodu braku praw 
Dy ~~ry aptek zostały o pojawieniu_siy_na bruku {ódz-j Wczoraj uwto Sokołowskiego na go~ 1 wyborczych, z listy nr. 8 (Blok Sjoni-

"'&ocy dzisiesjzej dyżurują następujące apteki: kim znanego doHhiarza '20-1etnfego Ed-'. rącym uczynku kradzieży na dworcu styczny) M. łlerszkowicza - brak zgo­
M. Kasperkiewicz _ Zgierska 54, A. Rychter i munda Sokołowskiego, który poszuki- ~ f· abrycznym. Towarzyszył mu jego naj- 1 dy, zaś lista 11 (Poale) SJon Prawica) 
B. Łoboda - 11 Listot>ada 86, J. Zunde1ewicz wany był od! dłuższego czasu w Łodzi ·

1
· zóolniejszy uczeń, 16·1etni Henryk Da- została unieważniona ponieważ ani kan· 

- Piotrkowska 25, S. Bojarski i W. Schatz - i w Warszawie. I wicki. dydaci ani podpisani wyborcy nie flgu-Przejazd 19, Cz. Rytel - Kopernika 26, M Li· 'I -..ł O Ó t • d piec _ Piotrkowska 193
1 

w. Kłopotowski i S-ka Sokołowski szkolił w LUUZI grupę bu przestępc w aresz owano I o - rują w oficjalnych spisach wyborców. 
_ Rzgowska 147. młodych chłopców, których chciał wy- Jano do dyspozycji wfadz sądowYch. 

CJłndrzej Ż'ońsfli ~~~~~~~~~~~~~~~~ słą piękność? na szofera. Poczem, nie skinąwszy mu 
' ' '' Czuł, że jest bezradny, że brak mu nawet głową, trzymaną w rę'ku szpic­

Ich pierwsza miłość 
• 

odwagi. Ni,eruchomo stal pod pniem klo- rutą uderzyła swego karosza w kark. 
nu zmrożony straszliwą myślą: ~oń - nie przyzwyczajony widocz. 

- Oto stoję teraz niedaleko od Jul.ii, ni·e do takiego traktowania, szczupa­
ona jednak ani się dorozumiewa, że tu kiem rzucił się do góry, pocz.em jak wi­
jestem, ani mnie widzi, choć na mnie cher pomknął naprzód . 

" 203) 
patrzy .... A może tak zawsze wyniosła Stanisław wolnym krokiem zawlókł 

Powieśt spóle zesna I/ pani ta patrzy na mnie, lecz nie. do- się dlo garażu. Tu usiadłszy na 5top-
strzega mnie?... niach samochodu, odda! się ponurym 

D.anuta Kresińska, eksredj„n'/tll w m~·tczy też wywołała ją tęsknota jego ser- . Tyrnczas7Jl! łulja za!Ilkn_ęła okno kontemp-lacj?m. 
gazynie bławatnym Jana Za.rysn zosfa•e I c.a dość że w pewnym momencie na tle 1 znów oddZ!'elrla Ją od spoJrzen Staszka Jak wynilkal10 z postępowania hrabi-
iredN~~w~~~·ąc znaletć pracy _ mając na I fir~nek zamajaczyła podob~a do chin- gęsta iiira~a; . ny, nie. przebaiczyla mu ona j~go zuc~-
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary- sknego cienia sylwetka hrabiny. Reczynsk1 wróc~ł zdeprymowany d'o wałośc1. Lecz dlaczego w takim razie 
sza i od czasu. do czasu s.pclyka .się ~ nim. Rozkołysały się zasłony i oto dłoń · swej izdebki. nie wypowiedziała mu posady? 

O spotkama~h tyc.h oow•Pduie się. na· J·e1· otwarta okno. JulJ'a oparłszy się laik-I ·Wielka ćma fruwała w dailszym cią- A może pani jego uważa, że on sam rzeczony Danu~k1 Stan:sław ReczynskJ 1 po . . . ' b · d k ł l t db" · · d · d t 1 d t k·t · -1wałtownei scenie zrywa z ukochaną, nie c1am1 o futryn~, spoJrza'ła w głą c1em-,gu oo o a ampy, ępo o 1JaJąc się o pos1~ a Y e wro zone~o a u 1 po tern 
~ierząc, że stosunki iei z Za.rysl:em aą zu· nego parku. gorącego szkła. co s1ęstało, dobrowolme bez skandalu 
pełnie ~latoniczne. . Staszek da·lby połowę życia za to, wycofa się z Grzymanowic? 

. Kre~ińska P~ wielu przygodach poi.nale gdyby wi·edział, o czem w tej chwi'li I Rozdział sto jedenasty. Jeśli tak, to nie pomyli się! Aczkol-
taiemmcze~o d~entelmena: Karola O_rmcza śl ł ? · NIECH TO BĘDZIE SNEM! wiek jest on tylko synem kowala nie-który kupuie wieś Rychlow0, any„tuiąc sta my a~· . . . . . . . . . . '. . . rego Kresińskiego na administratora. Moze o mm?„. Moze przyzywa go, Następnego ranka naprózno oczek1- mmeJ posiada w sobie tyle amb1ci1, ze 

Orlicz. ciężko chory, żeni sle z Dan· uslą. a może z goryczą przeżuwa wspomnie- wał Reczyński na rozkaz hrabiny, aże- będ:zi·e wiedział, jak postąpić. 
„ .nie sceny, jaka rozegrała się dziś w po- by wyjechać z nią autem: Julja ubra- Wróciwszy do swego pokoju, skre-

- Tak samo i ja krążę dookoła Jul11, ludnie tam na polnej miedzy w Koń- I na w ciemną amazonlkę, osobiście udała 1 slił do swej chlebodawczyni następu-
zwabiony jej blaskiem i jasnością. I tak czyncach. się do stajni, gdzi'e kazała sobie osio- jący list: 
samo bezskutecznie ro.zbijam się o prze Tysiąc sprzecznych uczuć miotało dłać ulubionego karosza. Szanowna Pani Hrabino! 
szkody, których nigdy nie pokonam - duszą Reczyńskiego, on jednak - jak- Zaraz potem zastukały po gościńcu Rozumiem całkowicie niełaskę Pa 
pomyśl<l!t melan:::holijnie szofer dzie- gdyby Srkamieniaty - stał pod klonem, podkowY rumaka - i koń wraz z arna- ni. Postępek mój rzeczywiście nie ma 
dzicziki Grzymanowic. niezdolny ani postąpić kroku, ani wydo- zonką zniknęH na zakręcie. wytłumaczenia. Wiem też, że po tern, 

Nie chcąc patrzeć na mękę ćmy, zło być z si1ebie jedno bodaj słowo. Sądząc z szal<mego tempa galopu, co się stało, nie wolno mi dłużei po-
wił ją i wyrzucił przez okno. Lecz nie ttrabiina, nie domyślając się nawet, hrabina przeżywać musiała jakąś we- zostawać w Grzymanowicach. I dla· 
minęła minuta, a kolorowa ćma krążyła że w ciemności bezksiężycowej nocy wnętrzną rozterkę„„ tego gotów jestem opuścić dom Pani 
znowu dookoła palącej się żaróWki.„ śledzą j.ą czyjeś źrenice, nieruchomi) spo Widocznie obiad zjadfa w jednym ze dobrowolnie. Byłbym szczęśliwy. gdy 

Analogia między mną a nią pogłębia glądala przed siebie. swoich folwarków, gdyż wróci!a do do- by mi było wolno pożegnać się z Pa„ 
się coraz bardziej - pochylił głowę Część twarzy jej tonęła w mroku, a i mu dopiero wieczorem, ażeby na tych- nią: nie wiem jednak, czy zechce mnie 
Staszek. tylko prawy policzek i włosy naświetla miast po trudzie dnia, udać się na spa- Pani raz jeszcze zobaczyć. 

Nie mogąc wytrzymać w ciasnej to światło lampy, świ,ecącej się w sy- 1 czynek.„. Czekając na Jej decyzję, pozostaję 
izbie, wymknął się do pariku. pialni. · I Analogkznie to samo powtórzyło się z głębokim szacunkiem . 

Czas jakiś krążył ciemnemi ailejami, Syn kowala z Kamiennej Wólki spo- również i nazajutrz. I Stanisław Reczyński. 
aż wreszcie znalazł się naprzeciw okien glądat jak urzeczony na zjawę rej głów l Trzeciego dnia Stanisław nie wy- Kiedy Julia-Reczyńska wiecwru te-
sypialnego pokoju Ju]ji. . ki, !Ilajaczącej w ok~i~ .. Uprzytamniał 1 trzym.ał, lecz p~~szedl do .niej w tej sa- 1go przeczytała ten list zmarszczyła 

świeci ło s ię w nich, ale gęste firan- sob1,e coraz plastyczmeJ, Jak bardzo ko- · meJ niemal chwili, gdy staJenny chłopak : czoło. 
ki nie pozwalaly mu ogarnąć wnętrza. cha tę wspaniałą kobietę. . . . lpodprow~d~ał jej konia.. . . j A potem z zagadkowym uśm ie~·hem 

Przez długi czas stał mJody szofer A gdyby. tak pods~e~l do meJ 1 ~y- - pz1en dobry pam hrabm1e! -za-
1
rozdarla trzymany w ręce papier na 

oparty o pień klonu, a serce Je go stukało tłumaczył się ze swoJeJ gwałttiwnosc1·? czął mepewnym głosem. i drobne strzępy„. 
niespols:ojnie: Juljo! ~le .jakich dobrać?y mu trze~a stó:v? j Ona, oparłszy się. o strzemię, _lekkol~ 

Nie .wiadomo, czy: był .t0. P.rzwad.e.k. J~ Qąyma spo~ :DA ieJ· WY.DJD- wskoczyła na siodło I z góry spo1rzaila ID~ ~ iutro!. 



Napisał specjalnie dla „Expressu": JERZY BAK. 

Sensacyjna powieść spółczesna 

llCI 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIĘ!.CL Ji~k to czynlią inrne matki, nachylające się stwę włosów, okalających jego twarz. ina szereg niezrozumiałych liczb oraz 

Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten- nad łóżkami ich córek. .. O He sobie przy : - Pan nie chce? ... Od kiedy to wal- znaków i zawolal zduszonym głosem: 
tatów. przemysłowych w Po~sce .znala~ł pewne- i:r,omi1nam, ni.gdy ni1e żywilaś do mni1e 00 panu „nie chcieć"?... Pan ma tylko I -· Szyfr Nr. 777!„. To właśnie ten, 
1&o1 dm~ naśs.wym biurku ta1emn.1czy bst, nastę- [ zbyt wielki1ego sentymentu Przyznaj "łuchać i nic więcej„. lialw:n wpłacił który mi skradziono!... Skąd pan to ma? pu 11ce1 tre c1: ' . . . . „... ~ · · k ó I h t · N' · d · ·l - „Uprzedzam pana po raz ostatni: _ prze- ' się„. Moze chciałaś mme zabić?„. : dziś na rachunek sanatonum, \\' t rym . Arbuzo:w, v:_a a się„„ ·1e wie z1a 
1toń pan dręczyć i wyzyskiwać robotników, któ- · - Umo!.„. Zabraniam ci w ten spo- przebywa pańska matka, 500 złotych„. Jak to wyJasmc ... 
r~ zdrowie .i życ.i~ stracili pr~Y. maszynach, sób mówi·ć do mnie! j Sądzę, że panu również nie brak pie-! - Przyniosła mi to pewna pani ... -azeby pan miał miliony, kochanki i luksus. Ale z b . . ? li h h I J · d 1 dparl krzywda mści się!„„ Niech pan o tem pamię- . - a ramasz mi.··· a- a- a.... a- · n1ę ~y .. „ . .o · . . ? ó 
t11!.„ Ostrzegam po raz ostatm!„. M ś c [ciel kie masz do tego prawo? Ziętek ~gryzł wargi. ! - Pani? ... Kto to Jest.... M W pan 
lud z k ł c h k r z y w d". i - Jestem twoją ... matką! - Mimo to chcę wiedzieć ... Muszę ' prawdę? ... 

H!llwiu. je.st wściekły, . t~~bardziej, ie "! ' - I przeszło ci to przez gardło? ... wiedzieć... Co pan zami.erza z·e mną 1 - Pani pr·ezesowa .... 
os.tatn1m miesiącu otrzymuie 1uz po raz drugi B d . d . . 1 C t k ó "ć? 1 M · · ?I coś go zdławi·łO tego rodzaju list z pogróżkami, Wzywa wię~ , ~r zo się ZlV:'Ię„.: .ZY ~· . sa~o m - , czym . ... . . i - OJa ziona .... - · 
do siebie znanego awanturnika spod ciemne1 WISZ do mego OJCa, ze Jeslt>es Jet.o zoną? .. j - Dow11e się pan w sobo·tę o wyzna- w gardle. 
gw!azdy, Piotra Rudziaka,, i P!zyr~eka mu p_ię.ć Po tobie moima się wszystkiego SP'Odzie; ·_zo11ej godzini.e ... Żegnam pana.... Nie mógł nic wi.ęc~j powiedzieć. Arbu-
tpję~y złotych za wykrycie ta1emmczego „Msci- ; wać .... Oszukujesz jego i mnie.„ I Gdy Ziętek z•ostał sam, .zakrył twarz zow skinął potakuJąco głową. . 
cie aw pewnej chwili otwierają się drzwi gabi- \ - Uono!... . . . . rękoma. i długo · ~ie~zia! . ni~ruch?l'.1~· · . - Jak to by~o? - zapytał ~o c~wili 
netu Halwina i na progu stafeedawny jego ro- \ - No, cóz?!.... Mozer mówię me-, Nareszc11e zerwał się I zac1skaJąc p1ęsc1, cicho. - Muszę wszystko w1edz1eć.-
botn~, Stanisław. Ziętek. !"iędz~ Halwin~m a prawdę?... Może nie spotyikasz się w 1 zawołał: NI.ów pan ... Prędko... . 
Zięt~iem doch<>«!z1 do o~re1 wyllllany zdau. . Warszawiance" z Wichroniem? ... Je-! - Och!... Gdybym mógł wiedzieć, 1 lialwin dygotał cały. Oczy Jego plo-Z1ętek po te1 rozmowte wraca do domu Jak " . . . . · h Ć i. d t A i.. r Gd b .J • 't bł k" piJany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- steś na1W1I1ia, Jezeh przypuszczałas c o !':to zamor owa1 ruuzowa.... y ym nę y rnesamow1 ym as iem. 
d11, urodziw•_ służącą, z którą łączy go głębsze by przez chwilę, że nie wiem o tym .... ' mógł przynajmniej uwolnić się od tych ; - Przyszła do mnie przed godziną„. 
uczucie, ie Halwin przy pomocy intryg i szanta- Ale ·OO ciebie nie kocha - riozumi·e·sz? .. „ lr:odejrzeń!... ;- wyjaśniał Arbuzow. - Znałem ją z 
ż6w uczynił zeń bezwolne narzędzie w swy~h: 7wodizi erę tyl'.ko!... Okłamuje cię! Stanął przy 01kni1e i tępym, os·owia- widzenia, ale nie wiedziatem przecie, że 
rękach i teraz zmusza go do zamordowama h lk . . .k ó l j k" t t • bł · d · dz ł · · mieszkajcego pod nim .niejakiego Aleksandr~ K:oc a ty • 1~ mme Je~ą!... W r t~e po- ym 'Yzro iem zapa rzy1 s1•ę w raz oco- ~am prezesa w~ o w1e a a mego mezy-
Arbuzowa. Podczas tei rozmowy przychodzi bierzemy sw!. .. A tobre wara od mego!.. · ną uhcę. Jącego sobowtora .... 
Arbuzow i za.prasza Ziętka, jak to czynił co Wie- l'lie masz do niego żadnego prawa!... I Nagle wzrok jego pad.t na jakąś po-! Zdziwiłem się więc ogromnie, gdy ją 
czór, na part!ę sza~~ów. · lk h 1 I Pani Renata czuła się zdruzgotana' stać niewieścią, ukrywaj.ącą si.ę w prze 11jrzałem .... Ale wtej samej chwm uprzy­
z· rk p:wn_ei eh~ P!'f ~ływ:rzy~o~ru°ai potokiem słów córki. . 1' ciwleg!'ej bramie. I tomniłem sobie, że nie wolno mi się ni­
skii~tat~:.~ł r:ys~n::: ~elki!mu przerażeniu: I - Uspokój się .... - mitygowała ją - Zainteresowała go ta kobieta, wy- czemu dziwić.... Tak mnie pan prezes 
że l?rzy nim leży martwy Arbuzow.„ W tej zalęknionym gl•osem. - Zbudzisz wszy- chylająca co chwilę głowę, jakgdyby pouczał... 
eh.wili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamy~ał stkich.... . j chciała sprawdzić, czy nikt jej nie wi-1 - No, tak, tak .. „ Mów pan dalej.„ 
dr
1
ikzWLZi .. tKkto gol załmortdował?d. „.otNa1. ~ocnymUprszoe: l - Zaczynam silę ciebi.e bać!... - , dzi'. Po kilku minutach, gdy prawdopo- : Prędzej!.. .. 

u ę e zna az D'l es z a n acą. „ I . 'd b · d I d · k · d · I · , · h t • • • dzić Ziętka _ niech pilnuje medalionu!" ... Zię- krzyczała w da szym ctągu Ilona. - o me osz a o wmos u, ze roga Jest - Więc usm1ec nę1em się na JeJ po 
tek nie rozum.ie co to znaczy, lecz nie ma czasu Twoj1e nocne wizyty napawają mnie nie 1 wolna, przebiegła szybko prze~ jezdnię f witanie i zaprosilem do pokoju .... A ona.„ 
na zastanawianie się, . za~iadamia wię~ tel.efo- pokojem .... Wiem, że byłabyś do wszyst ! wpadła do lJ.ramy domu, w którym I rzuciła mi na stół ten papier i powie-
nicznie Halwina o śm1erc1 Arbuzowa 1 ucieka k ' d l · k t z· t k !ct · t • • M "I C '! · . d g pokoju Przerażenie jego 1ego z •o na.... m1esz a1 1ę e . , zia1a. - „ asz .... zy z e pracuJę 
~;e;~~~n[dy ;o
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~llk~ dniach. ujrzał żywego Ar· Te~o już było za wiel~. ~a~i Rena~a Postl:l9·owił. zJ?,adać tę rzecz dok ład- i dla cie_bi~7!. .. Chyba nie na~zekasz teraz 
buzowa.„ Okazało . się, że był to uch~r11kt~ry- chwyc1la córkę za rękę 1 SCisnęła Ją nie. Wybiegł na schody i popr.cez J:.ręty ma mme! ..... Burknąłem cos pod nosem, 
zfiw&.f'Y sob.ow:t6r zamorodo-wanego w ta,e~mcq mocn'O. _ . „ obserwo;waJ ce się działo na dole. Nie- ~ bo trudno mi było odraz.u zorje.ntować sposob Ros1amna, którego podsunął Halwur, aby 1 z il r N" l · t · . ·b . k .„_, i.. d ·t · h d · A · dł w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu-1 -:- am c.~„.. ie pozwa am c1 w en zna1oma szy kim roK1em wcuJ z1 a na ,się o . co c. o z1. .... ona us1a ~ pr~y 
zowa. Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- sposob mów1c!... . górę. Nosiła mały kapelusik, lecz gęsta stole •I zapaliła papierosa. Czuła się me­
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- - Wiem co mówię!... Powtarzam: woalka zasłaniała j.ej twarz. Ziętek 'mal jak u siebie w domu, a jednak trak­
wia pr~eci'!ko niemu! wobec tego musi milczeć jesteś zdolna do wszystkiego.... Nie zszedł o pól piętra niżej, by lepiej jej się I towała mnie jakoś dziwnie ... 
0 machmaci~c~ Hz~lwit kna.d . d . . . w no znasz żadnych przeszkód w osiągan1u przyjrzeć. Ku swemu wielkiemu zdumie l Wyniośle i z pogardą ... Z jej zachowa-Jednoczesme tę e ow1a u1e się, ze • h l ' . . . ' · · 1 • d k · · · · dł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- swyc ce ow... niu skonstatował, ze meznaioma zatrzy- _ti!a się wyczu1em Je na , ze meraz JUZ 
~~ :ąd'ai od niej wydania meda!i~nu. Jadźka. wy- - Kocham _Wichronia!... - wybuch mała się przed drzwiami mieszkania Ar 1 była w tym mieszkaniu .. . 
jaśnia, ie meda~ion ten stan.owi 1edyną paf!liąt~ę nęła nagle pam Renata. - Kocham go bitzowa. I - Więc pan sądzi że .... ona dawniej 
po jej .koc~anetJ matce.d .Zięte~ zastanawlki'awysię moją pierwszą i ostatnią mit'Ością .... I nie Któż to jest? - pomyślał. 1·iuż u niego bywała? ' nad taiemn1cą ego me a1onu 1 na wsze 1 - l d , b' k . h .

1
. d . t lk · · ··· padek ukrywa g0 po~ podłogą. Pewne~o dnia P'~ZWO ę wy rzec go S'O ie z rą , rozu- W t~J c ,w1.1 am~ umos1a wo~ ę, _ Niiewątpliwi.e .... 

Jadźka poznaje na ubcy swego napastnika. Jest unesz?... . by przyJrzec s1ę i~bhczce na drzwiach. j - W każdym razie z tego, co pan 
to Rudziak. . . -. Kochasz go? ... - zapytała 1ro- Ziętek omalo me . krzykn~! ze zdu~ 

1
mówi, wyni:ka, że ona nic nie wie o na-

- Jednym z dyre~toró'Y w łabrytc~ ~alw111!1a mczme Ilona, patrząc matce prosto w mienia ... Przekonał się bowiem w teJ !glej śmierci Arbuzowa i przypuszcza jest Władysław W1cbron który po a1emn1e u- OC y Kt . I h :1· • d b t . R t ' tuje z żoną oraz córką 'swego szefa. Między z · -. amies~. . , c Will~, ze ową amą y1a pan1 ena a 1 że pan jest tym •samym, z którym daw-
matką a córką dochodzi z tego powodu do wza- -:-- Nie ~asz zad1nych dowodow na tfalwmo'Ya·. lriiej rozmawiała, czy tak? ... 
jemnej rywalizacji. . . to. ze go me kocham! 1 Znał Ją Jeszcze z tych czasów, gdy/ - Tak jest... - potwierdzi! Arbu-

Aby pozbyć się rywalki - córki, pam ~ena- - A właśnie, że mam!... : pracował w fabryce lialwima. Co ona tu . zow 
ta Halw1nowa wpadła na s~atański pomys = - Pros mó I b'? I ··· · · · · · oto kupiła źrąca maśA, którą zamierzała zeszpe- - z~, w „.. . ro I ··· . - Więc w1dz1 pan, ze mÓJ pomysł 
cić twarz Ilony: . . . Il_ona sp~J~zała na :n.atkę przymruzo Dlaczeg? odw·1edz~ ~rb1:1zow.a? r. dla nie był taki zty ... W ten sposób wytapie 

Tej nocy właśnie postanowiła zanuar swó1 11ym1 oczami 1 pa1lnęła JeJ prost<J w oczy: czego czym to w taik1·eJ taiemmcy, Jak- 'my wszystkich ptaszków którzy kiedy­
wprowa~zić w c~yn. Il0 !l 3 spała .nk:.t·k0:,~0: - Szpiegowaliśmy się ostatnio wza- gdyby chciała ukryć tę wizytę? ... Zię- 'kolwiek stykali się z ty~ lotrem .... Nie 
rzyłha wihęcdz~rłzw1. ihstąpaJ~d-=o'łpo 1m101:a ':ie Pmi:ła jernniie.... Wiem, że chodzHaś za mną, tek z góry przyglądał się jej uważnie. Po . przypuszczałem że pierwsza wpadnie cac se o 1 a cie o na • d l d Ak . " tk . h 'J" d . t . . d . . , ' zwyczaju zamykania drz~i swej sypialni. na g Y _sz am. ·o " wa~1'1:1m na spa ame c ~1 I rz'Y1 otworzy Y s1.ę 1. .~ s1em : w te sidła moja żona... Ale trudno ... 
klucz. w pałacu był!> cicho .. Wszyscy spah. z Wichrom em .... Ale I Ja szłam za tobą, wyJrzała siwa głowa ,,Ros1anma . I on, Mów pan dalej ... Jak się zachowywala? 

Pani Renata u~hyl~l~ ~rzwi. bwł białyłm, pa- gdy od czasu do czasu o<lwi•edzałaś.„ 1 widocznie, zdziwił się ogromnie, ujrzaw Co mówiła? Wszystko jest dla mnie nieńskim pokoju 1asme1 Jeszcze yszcza o sre- N k ? Mó I 1 ł . ·k . li I . . ... bro księżyca. Zbliżyła sh do łóżka. Ilona le- -:--- o... ago. ... . w·:·· - na. ega a szy na progu swego m1~sz arna a ~1- bardzo ważne ... 
żała na jedwabnej pościeli, przechylona na pra- 1 parn Renata, nachylaJąc się nad mą co- nową, ale szybko ukrócił swe zdium1e- - Mówiła nie wiele... Skarżyła si·ę 
wy bok, z ręka podłożoną pod głowę.d Prz1Yi;n: raz hardzi.ej swą rozgorączkowaną nie i rzekł z zapr:i.szającym gestem: I tylko że ni1e może już do mnie więcej k · t · dl g" wachlarz rzęs na awa 1e1 Sł · · p I · ' Ż t.!~~;Y 0~=~h~ kia:yclllnei 11rotl'Y'.. Pani Renata twarz. . . ; - ~zę pam... roszę.:·· ; ·przychodzić... e _nazbyt, się _naraż~„. 
spojrzała z nienawiścia M i~i p1ękne rysy. - ·:· tego RosJamna ... Nazywa s.ę„.. ł!alwm~wa we~zła szybko . zamknę , I poza tym wspomma!a cos 0 Wichromu. 

Oto wybiła godz;na rems!y ... Wystarczy d?- Pam Renata zbladła nagle. ły SLę za mą drz,w1... , - Co takiego? ... 
tknąć maścią czoła.„ Al b r~':- ow". skóra stanie I - ... Nazywa się ... - ciągnęła da- Ziętek stał jak osłupiały.... Trzask I .......:. że po raz ostami wykrada mu 
się PczeywRona, tchrotp~wata, ,n!.-.:prz~1l~mns·c· aw.„vdziela . !ej spokojnie Ilona. - Nazywa się Ale· zamykanych drzwi przypomniał mu w portfel Zrozumiałem z tego tylk' ty-

ani ena a D w1era r. ." ~ " w I t . h ·1· . d b t k W d .... . v nieprzyjemny, mocny za_ ach Aby nie dotykać 1 ksande~ Arb.uzow! . eJ c Wl I 1111ny P.O o ny. rzas ... te y ,le, że pani prezesowa chce jakgJyby 
jej palce, przyi,<otwała ~a•y patyczek, którego I Pam Renata krzyiknęła i cpadta na - gdy zbudz.1ł się z dziwnego letargu oszczędzić Wichronia... Dokła<lnie nie 
jeden_ koniec cwi~~~a watą. ł .k Mż'ko córki. i ujrzał przy sobie zwłoki Arbuzowa -iwiem 0 co chodzi... 
NWsrb:.:iełła 1 osthro71~t '? P:1 !by~ 1 ~0 s5?c

1
1. a- - - - - - - - - - - tak samo ktoś trzasnął drzwiami. .. Czyżl1 _Ale i·a wiem _syknął lialwiil1 a ra a rcc e --ręce) 1a ei ma ,,, > • • , b ? ···· · 

· Arbuzow, a wlasctw1e sobowtor Ar- Y · ··· ,Ja wiem teraz wszystko.... Ona go 
Wyciągnęła ręl:ę i już zami·erzafa ib'Uzo'Ya - zacią~nąl siię dymem papie- Zi.~tek w zamyśleniLu wrócił do swego .kocha!. .. Wichroń otumani·! mnie!. .. Mo-

zrealizować swe nlccne plany, gdy na-1 ros-a i rzekł do Ziętka: pokotu... . I głem g.o zabić i ją!.. Już wycelowałem 
gie .... nona zerwa ta si.e i usiadta na lóż-1 - . ~ięcej pana niic. nie P'Owlnno ob- - - - ~ .- - - ~ -:- - : rewolwer!. .. I tumanit mnie!... Powie­
im. otwi•era.iąc szeroko oczy. , c.h?~zi1c ... Spoty~amy się w s·obotę o g.o .w pól godz1.~y ~otem w gabm~c1e ~al dzia·t, że ona jest ni•ewinna .... że ona te-

Pani Renata ccfa ~la s i ę pr~e:ażona 1 d~m1~ _10-eJ ~~eczorem przy rogu N1·- wma zadzwonił ·~lefon. łfalwm zd1ątf go szyfru nie skradła ... Uwierzyłem mu. 
i ukryła szybko „~oik z masc1ą pod c1aneJ 1 Ki:ótkreJ.... . sluc_ha:wke. Stłum10ny gfos meldował 

1
. Tak mnie to uradowało, że darowałem 

szlafroczkiem. I - W Jakim celu? - zapytał Ziętek dob1tme: . . ,jej życlie ... Ale teraz już jej napewno nie 
Ilona odkrecH a kont<>kt. ,ponurym głosem. . - Tu mówi Arbuzow.... Muszę się zabiję ... Teraz zaczekam, aż się wszyst-
- Czemuś tak odsko czyła: mamo? . -. Powie~zoial_em: - t:i1d test ro~kaz ~ panem prezes.em natychmiast z oba-

1 
k? . wyjaśni, :?zwi:kła ... Teraz będę dla 

- zapytała zup e łni e przytomme. 1Halwma:„ W1ęce3 pana me me powinno lczyć... . . inieJ lepszy mz dotychczas.... żeby nic 
_ Przera zitaś mnie ... - odparła pa- obchodzić. - RozumLem .... - odparł łfalvnn.- nie zmiarkowała .... żeby dalej mnie zdra 

r.! Renata drżąc\ i ll ~l osem. i . ~ Nie zgodzębsię z tern .... Musdz~ ~ie 
1
za ~watkdra1 _ns. będę ta~! ,g~zie ZWIJ~le ... · dzała i okradała ... Zostawię dh niej ku-

- Ja cicb; e? . Diaczego ?„. ,dziec poco mam yć w S'obotę o z1es1ą- . .:ipo a 1 się w ma1eJ, mepczornci cu J ę na ostatnią chwilę .... Gd:v już wszyst-
- Ze rwal aś '>:.; tak n;in;lc.. . ; ~~j _wiec.zorem przy ~ogu Nicianej i Krót kie:en.ce .. Arbuzo\v - tym ra_ze:n w l·ri h ęd~ie rozwildane„ .. Dobry plan, 'co? 
_ Obaw i<il<> m ~i r . ż.:.~ za s c kunJę bę r..1e1„ . Nie chcę być slepym wykon<twcą zm1en:oneJ postaci, bez brody 1 siwych D I . . o l 

dzi1e już zapó~no ... Sądz ę , :~ c nie nachy- pańskich zbro~ni~zych pl~nów„. 1 wlo~ów na g~owie :- wręczy! mu ~akiś 8 szy c1ąg JU ro 
la łaś się nade mną, aby mnie pocalować, I Arbuzow usm1echnąl się poprzez gę• pap1•er. Halw1n wziął do ręki, spoJrzaf 
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~·~,~ - . l Robotnicy ustalą dziś termin 
~Co.Q· l rozpoczęcfo strajku w przemyśle dzianym 

. '!f(,fl;'~ l Łód.ł, 17 września. i Na dzisiej&zym zebraniu ma bvć ustalony 
1!. \Y:RZESIEŃ .1~36 R. (1k) - W ~okalu przy ul. Nawrot 23, •termin rozpoczęcia akcji strajkowej. -

t Ó~an~k dziksi,ei~zdy P_rzymesie przyjemny na-, odbędzie się dziś o ~odz. 6-ej wieo.zorem Informują nas, że S<t.!"ajk ma się rozpo· 
s r J, mezwy e 1 ee 1 pomysły. Do godz 10-ej óln br • bo ik' d · · ć · · bi · " t g ..l-.la 
Jednak nie należy załatwiać interesów fl~anso og e ze arue ro tn ow zatru nio- czą 1eszo.ze w cuu~u ez~ce,..o y OUJW 

wych ani ubiegać się o zarobek. Od godz. 10-ei nych w łódzkim przemyśle dzianym, ce- 1 prawdopodobnie w sobotę, 
do godz. 13-~i dobrze jest kupować i sprzeda-. Iem podjęcia uchwały w zwi1Jzku z ostat: Związku zawodowe, ~rupuią,ce robol• 
wać przedm10ty wartośclowe i załatwiać waż-i nią nieudaną konferencilJ w inspekcji ników pr.ze.mysłu dzian.eflo, domagają się 
ne sprawy ~ urzęd~ch. Okres ten sprzyja rów- pracy, I zawarda nowei umoiwv zbioroweij u 
meż sztuce 1 techmce. Następne godziny przy- 1 K nf . 'ak . d · · · t · kt' " ł ..l_• 31 
niosą nam miłe wzruszenie 1 powodzenie wl o ere;n.cia ta - J v:1a. omo - me ~e·JSC~ s are1, ora WV,.;a& a w ~lU • 
przed!;ięwzięciach mających związek z tea- doprowadziła do porozumtema. Przemy- sierpnia. Umowa ta ma WProwadz1ć ktl­
trem I ra~iem. Do godz. 16-eJ możemy także z słowcy nfo uwizględnili :tądań pracowni· ka nowych pozycyj, Jak ustalenie płac 
powo~zemem zalatw!ać s~rawy wymagające I czych i d.late.~o dla szwalni i t. d. Przemysłowcy chcą 
szydb,uego zakończema. Mięrlzy godz. 16-tą a I postanowiono proklamować strajk w ca• ustalić te płace 11le nie z~adzają się na 
go ·z. 18-tą czeka nas powodzenie towarzyskie ł , . . · ·' d l · 
i zainteresowanie artystyczne. o tei porze na-\ ym przemyśle dzianym w Łodzi. propOZY_CJe związku. otvoz.ą,cą usta ema 
leży natomiast unikać nieporozumień z osobami, I 0~-.-.. • ......,.0<oe>••~•o•.;v„ .. „„ - "~ płac druówkowych 1 dodan1a do tego 20 
od których jesteśmy zaieźni i osób, do których I pre>c, w akordzie. 
nie mamy zaufania. Podczą,s nast~pnych godzin ••••••••••••••••-

Zycie Janic 
TAJEMNICZY SZKIELET LUDZ[(ł. 

W drtiu wcżoralszym przy zbiegu ulic 13a" 
rucha I Konopne] robotnicy sezonowi rozko· 
pując jezdnię przed układaniem bruku natra· 
fili w ziemi na szkielet ludzki. 

Zawllldomione organy policyjne oraz lekarz 
mioJski ptzybyły na miejsce. Po zbadaniu 
kości stwierdzono, że Jest to szkielet męż· 
czyzny. Bliższe badania uiawnlły w głowie 
dziurę od kuli. 

Jak dingo trup przebywał w ziemi trudno 
narHie ustalić. Nie wykluczone iest jednak, 
że szkielet może pochodzić z roku 1863, kiedy 
Moskale na peryferiach miast. czestokroć roz. 
strzel!wall powstańców. Szkielet zabrany zó· 
stał do komisariatu P. P. 

OSOBISTf!. 
Prezydent miasta p. Putyma korzvsta od 

niedzieli z dwutygodniowego urloou wvpoczyn­
kowego. Zastępuje go w czYnnościach biuro­
wych wiceprezydent p. SzczarkowskL 

TYDZIE~ L. O. P. P. 
Od drtia 24-go b. m. do 1-go października r. 

b. w Pabianicach odbędzie sle Tvdziet\ tot• 
L6dz, 17 wneśnda. niczy. 

dzialają pomy§lne wpłyWy dla wojska I mary- 'I Qb I d · J ? 
narzy. Wieczór pocz:nvszy od godz. 21-ej przy- . UW e z ro ze e 
niesie irorszy nastrój i należy zamechać wszy-! 
stkiego co nie jest konieczne I co można zała­
twić w dniu iutrzeiszym. 

Dziecko dziś urodzone - v.~sole, żywe, po­
siada bujną fantazję i wybitne zdolności arty­
styczne, brak energii i wytrwałości, może zro­
bi~ karierę w związku z wojskowością. 

(k) - Jak się dowladujemv, w ~stat- , NIESZCZĘSLIWY WYPAD~ł<. . 
nich dniach nastąpiła na rynku łódzkim ":' !abryce waty A. Jankowsk~ orzy '!hC7 

~ "k kó S·k. h r o Legionow podczas pracy uległa rt1eszczęśhwe• 
~ 1- ~· zwy.z a cen S' ry. ory c romov. e P - mu wypadkowi robotnica Dudek Józefa, zam. 

~~ 9~1.'i- drozały o 16 proc., a podeszwowe o 15 przy ul. Poniatowskiego Nr. 18. Złamała so-
1-~ ~\~ c~ proc. bie dwa palce prawej reki. 

~~~~~~o\c.,'0~,o~"-f'-"~ "f,, Sfery rzemieślnica:e sa tern zaniepo· f 
~ "' c.,\

0 
.,,.. kojone i o.świaddczają, że ? ile. zwyt :tka ta 1 O~WIATowRfrERTR~1~ KIN. 

~~~n.a. CAl::YM ~WIECIE utrzyma się na al -.poetąJ;tme, O za SO- NOWO~CI: - Zew krwi. 
i bą zwyżkę cen obuwia w Łodzi, ' LUNA: - Straszny dwór. 

••••••'ł•••••••o•••••••••••• .... •••••••••••••e••••••••••• •••••••••••• ... „•••••••••~•••.+~"" ...... ~~~~o9eff~~ ... 
Dr. JAKOBSO 

CHOR. CHIRURQICZtłE 
(spec. ch5rurgja kostna) 

D-ra Szterlinga 22 
te!. 174-42 

LEKARZ • DENTYSTA 

F. Kopciowska 
POWRóCILA 

ODA~SKA 37, tel. ;m-55 
Przyjmuje od 9-3-eJ, 

od 4 - 7-ej w Lecznicy, 
PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 

Or. ŁAGUNOWSKI 
specjalista chorób wenerycznych, sek· 

sualnych i skórnych. 
(Gabinet [{oenrg1::uo- l światłoleczniczy) 
PIOTRl(OWSI<A 70. Teleion 181-83. 
Od 8-10. 1-2.30 I 6-9 w. w św.10-1. 

Sprawia to, ie Puder Tokalon 
•preparowany według oryginalnego 
franctt•kiego przepisu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon, przylega 
równo i gładko, pokrywaj11c skórę 
jakby niewidzialną powlok11 piękności. 
Wynikiem tego jeat zupełnie natu. 

PRZYCHODNIA ralnie wyflądające piękno. Różni się 

"'EIMIEROLOGICZllA Łak bardzo od staromodnych pudrów, 
R lttóre nadawały wygląd „maquillage'u". 

Leczenie char. weneryczn. i skórnych. 

ZAWADZKA 1 ł~~e!~f 
Puder Tokalon zawiera pozatem 
Piankę Kremow4, dzięki której trzyma 
1ię w ci4gu 8-iu godzin. W najbar-

czynna od 9 rano do 9 wlecz. dziej duunej sali restauracyjne! 
PORADA 3 ZŁOTE. twan; Pani nie będzie nigdy wyma· 

------- ---- - gała przypudrowania, jeżeli używa 
5 Zł. TRWAŁA ondulacja z gwarancją ' Pa.ni Pu~ru Tokalon. U sch>:łku prz~­
aparatem parowym lub elektrycznym l ~·~c~on~J nocy. cera Pani będzie 

wykonuje zakład fryzjerski, Głów- swieza,,: pozbaw.10~~-,~~ ... 
na 33. 20 W!ł!. •. :tww,:m I' · · · ~ 

DR. M.ED· Czystość" 
Qdańsk:0;;~c~e1. 2.32-55 Markow1czowa ;rzyjmuJe cyklinowanie. drutowanie. fro 

terowanie oraz sprżątanie bmr, pokoi 
przyjmuje 11 7-8-el wiecz. choroby. skórne i weneryczne prze· Czyszczenie szyb. 

---------------1prowadz1ła się na ul. MONIUSZKI 2. 
POTRZEBNA zdolna fryzjerka-mani- Przyjmuje od 8-1 i od 3-8 wlecz. PIOTRKOWSKA 44. telefon. 167-45. 
curzystka, ul. Główna 33. Ceny konkurencyine. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCHr 

~,NA ZGLISZCZACH 
SZCZĘśCIA'' 

Wspaniały dramat miłosny, w roli głównej: 

~~i „Samochód Nr. gg" 
„ ... „„„llllllllimllllllll!mlDD!l•lll„••S•e•n•s•a•cy•i•n•o-.s.al•o•n•ow„y„fi•lm•,„w„ro•l•i•g•ł•ów„ne•j•:•f•R•E„D ~:,~~~wR~J:.mAll!llY„„„„„EM1111Am!mO•A•R•Ea!m..ll!IOB'ES,"311i~U•L,•LmAaVE!m~mn~Aml„„m-siill\llmm•„ll!ll!iM!lll„.,.„ ... „„„1111 

Dźwł~kowy kino • teatr Przepiękny dramat .miłosny z czasów blasku i nędzy caratu 
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. :;; ' -- MM- ~-
Czy o~l~p~ada zimowa w 1g1or.l\Valka o pierwsze miejsce 

S'1krctarz ~ro1d~~e ~og.óle ~o &kotku? W tabeli ligowej rozegra się w niedzielę 
i rz· sk zhitow ge alny ~ Ych ohmplfsk1ch mothwe, że narciarze odmówla udziału w ólitn• Po dwutygodttiowel ptzetwle ligowcy konty-1 dzenia, to też jesteśmy przekonani, :ie Ruch do· 
Jar:n le fort ~~~blik ~a~misch P~rtcttklrc.hen pladzle; _a wt.e<ly oczywiśolt !Krzyska 11ie doJdll nuowaó będę w n!edzielę walki o punkty, Ponie: ło2y wndklch staraii, by ze · spotkania niedziel· 
klei art k 1 0 a w. Dras1e nlemlec• do. _skutku. Sprawa 11 leli natclanklcb, wat wkraesamy fili w kólicową fazfl apotkan nego wyjść !wycłęslto. 
igrzysk Ytl: na ~e~t 19~;ganizacii Przyszłych ktora wywołała kortllil't lift w Oartnlsch, iest kaidy mec:I pMlada ~dute . 211ao11er1le I dlah1~0 l Garbarnia walczy na swym boisku z Pogo.nl1t-

f1tli.t . owy':_ . , r. 1 bardzo sltOlilpllkówanQ itle wiadomo dotYl.\h• Wyblki ipotkl!t\ 11łedz1elnyoh 001e!dwa11e b-dą · pobra form.a Garbarni, własny hmm przemawi.a-

J 
tlltla c~ fest 

1
t11s

1
ze Baro~ le Fort - że 

1 

czas, jak zóstanle rozwiązana. W rade załat• pl'1e1 •wiat p1łkarakl _z dutyll'l zalntereae1waniem. Jl\ za zwycięstwem drużyny krakowskiej chooiaź 
ap n e zórgan zu e ollmo1ady zimowej ze >vienia tego konfliktu, wówczas douletó śtatde Dwa btec•e w Wtelkich Hajdukaoh i "Krukowie niespodzianka nie jest wykluczona. 
względu ~a :rbyt daleką, drogę. • Komu powie· i się . aktualna kwMtla mlelsća ró.t:e11rllnia hirzysk llidacyd~fą o~ Ruo~ fl~~al prowadzić bqd:llle w Bard~o łnterest1J11cn zapowiada się również 
rzotta zos.a.ulc o_rganlzacJ~ tych 1gnysk, zade· Jak Wynika z artykułu 0 oticanlzacie ubiega tabell 01y tez ustąpi m1e1sca Garbatni. epotka111e łódzkie t11ięd1y l.KS·em r Wisłę. LK~ 
cy11U/e dopiero posiedzerue. Międzynarodowego się 'Norwegia, która tłlA, ztlltnliitn autora, ttal- Dotychczasowy leader zmierzy się :a Dębem. I kióry w drugiej kolejce tozgry.wek 11ie ptzegr•ł 
i\°a~ tetu !?}lmplJsklego, ktory sie zbierze w j większe szanse zorgahlzowanla b'ch hrrzysk. · Porażka, a nawet remis o.znaaza uttalę próWa- ani jednego męczu pow'~ien wzb~gació się o dal• 

rd. w na~szawle. Nie to icst obecnie waż·. -'-'"<Q>...,.,...•~&~•••••@•~• <i>_.,.._40••••<!';'>-•e(l!-+••.-.ff....,.••~"·o •••••e• sze dwa punkty, mimo 1z wystąpi ·bez swego naf· 
ne, g zie odbędą się przyszłe Igrzyska, lecz --- ~ - - - ........_ - -a- - lepstego zawodnika Gałeckiego. 
cz.Y wogóle się odbędą. Wobec konfliktu z . Dalsze punkty powhitta również zdobyti Wat• 
M1~narodowq !;:deracją Narciarską, Jest ~ ~-lWA- ... ,„ Q4„ tJllJ! J„_, na 1110-~· t~ poznańska, która walClly w liieduelę że tł•· 
illliDh F ... AWWW~ 1 ~-U IJłJIQ'łla ll'l8R {7rł11. ;llil'll,•9' I li..,..._, kiem. - . - ,~~~-~~w~• 

M 
I „ Szc1.egóły wspaniałe.i impa·ezy k.olarskiej w Helenowie między lokaln.rmi rywalllWi L'gi4 i W~r11111wian· 

a'ilO Spotka" "''' , , . . . . ką. Die Legu mecz ten posiada domosłe llDa• 
• ' lic: roedzie!ny jrzygodzm~y ~vysc11? ant ery kan· długodfsta1tsowych na tor~e w tym se~ome czenie, gdyż ewentualna przegrana przekreśli na· 

plerwsz.ego dma turnie.i u teniSO· ski parattll, ktory odbędzie s1e w Lodzi na to· uoho~z1ł za bezkonkurencymeu:~ - to. tez ze- dzi~je wojskowych na utr:tyManie !lię w fidze. 
A rze Heleaowa, poruszył sfery srmrtowe w ca· stawienie tych $1.wućh zawodnlkow nalezy uwa· To te:!; mhM nleszoze~6htel fOrtny Jllk!ł w,ka· 

we go w Łodzi I lym kraJu.. Będzie to re. wanż w_YŚCil?U. sz~so- żać .z~ b. dobte i powinni oni ódestrać w biegu zuje ostatnio. Le~ia licz}'d !Ilię należy, że druiyna 
ł.ódź, 17 września. wego Berhn - Warszawa. D~uzyna _ ~1em1eo· powazną rolę, . . ta zrobi w medztel~ wuyatko, by zdobyć drogo. 

Doroczny turniej tenisowy Union T-0uringu 0 ka przyJedzie w składzie Szeller. OJ;erbe~k. Poza tent za strony polsklcł bedll lesrcze cenn~ p!Ulkty. 
tytuł „najlepszego łodzianina" rpzpoczął się w 

1
. Hupfe!d; Rutand, Bartoszklewlćz I Sche. płlln. startować _llllryl ł<.aplak Józef ~ Klellszek i IJ~BP:™ll!mlillll~WWWD!ll!!l!lwll!l+LJEl&lrmlll•lilllllllll'llT•••• 

dniu wczorajszym na kortach przy ul. Wodnej. Są to najlepsi kolarze de!Dleto ~o ro1egran1go Włodl\tczYk ~ l<apiak Mlec:t.Ydaw. W. dhiu 
~ pierwszym dniµ turnieju, do którego zgłosili- w tym roku wyścigu 11zos0We1to I nazwl1klt Ich wgzóraJszV111 Warszawski Zwlazek Kotarski oo Jnblla.u~z Kr~lś 
się n.al.lepsi tenisiści lokalni, miał . przebieg zupeł-1 są dobrze znane, gdyż kolarze cl odi.'ftywnlł do• twlerd~lł lu:i 1>tzyJazd J(olatiy . polskh:h 1. r.iooał w t: .;;ii U Q 

ne nieinter~sl!jący, a to ze względu na fakt, że min!łlącQ rolę ttll wszystkich etauncli. testawlełlli! var. w wyśchru weżutle również j na mat"U Wlsiła - ŁKS 
rozegrano Jedynie kilka spotkań wstępnych. 1 Skład drużyfiy polskie) bedzle irtaczńle śłl- udżHd ellta koliu•zy łól'lzkich ze Scltntldtem, I · · 
~ grze pojedyńczej panów, w której starte- I nieiszy, itlż w wyścigu szo~owym, 11dyż pn- Elttbtódtelh; Pil.ulem, ·osmólsklm, I<ołodzlelcżY· LKS WYSTĘPUJE do 11.iediilelnej rozgtyWld 

wac m~ aż 48 z~wodnik,ów. rozegrano wczoraj I wrócił Już dO zdrowia Napletata i oo wypadku klełl'I, Kółodzlelłkltth ~oblzłlll!drem. Wółci· i z. Wisłą y< pe!nym ~kładzi! i!"dyni4 bet · ~al~e­
spctkll.tua następu1ące: Piotrowski - Stera 6:4, w Lodzi będzie zltów startować. ZłalńillIY obol lclelń, .laskólski!i! I Lcsklewkzem. Ptlrultno -kiego, ktory nie wyleczył się 1eszcze z odmesio-
6:4, Su:łkoW'ski - H~rmans 7:5, 6:4, Kopel-Au- ' czyk zrósł się nadsooddewanie stvbko I Na· wielkich kosztów W'llltezy LOZK ze względów l n:V ~ Be~gradzie k~n~ul!ji. . Zastąpi go na obro· 
gustyniak. 6:1, 6:3, Smolews.ki - Słomiński 6:3, pierała przygotowule się plhtie do wyscigu w propagnttdowych uMałlł ceny biletów pgpu-1 nie · 1'a~a!llilk: D~ug1. 111~eltda LK.S·u bramkarz 
6:3, Ncwick1 -;- Loewe~szU!Jn A •. ~:4, 6:2. Lodzi. Partnerem Napierały bedzie świetny larne. W celu unłkttiecla natłoku w dniu za· 1 Ąi:drze1c.'"'sk1 c~u1e, się ~u~ zup~łn1e dobrze i bro 
. Panie zgłosiły się te.z do turn1e1u bardzo. lioz- kolarz warszawski Targoński. Obok nary Na- wodóW LOZK _ polecn nabywać bl!etv w przed· j nic będzie w niedzielę swtąłybl. __ ~~S-u. Na me· 

me, przyczym wczora1. rozegrano tylko Jedno pierała - Targoński startować bedtle para sprzedaf:y, która odby-..va sle w firmach: E. czu li: \Vlsłę obchod!l~ będzie Jubileusz 300 me· 
51!0 fkanie, .,., • którym Pa1chlowa pokonała Płeiffe-1 Statiyńskl - PopońcZ'rk. Stafzytiskl .zygknł Res tel ~ Piotrkowska 84 i A. Dietel. Piotr- ; cżu popula~y napastnik ćlerwonych ~ról. 
rowlię 6161 6•0• . w hiegu Warsżawa - Berlin miano hall'lardzlel !rnws~a 157. I zpZIWI-;-NIE wywałąło w Krakowie wyzna• 

Wteszcle w !!rze podwójnej panów para .Ko-1 ofiarnego kolarza, zaś Popończvk w blega~łi cze.nic_ sędzu~~o p. Fra?1ka na r.neci ,Cracovla-
pel-Lcewonsztafn J. pokonała parę reprezenta- · śnugły o weiscle dó Ligi. P. Frank Jest podob-
cyjną Union Touringu Stetka-Hermans 6i4 6•4. I 'f_., ,_. „ A . „ . M ''lilnlAninem, a w dodat!A Jest b. słabylll. sę• 

WA[ rozwiąz:aJ• sekcEa piłk::ar,rt:ą fi 'Tllff!' Pl~9tlOl':t.41 . ,., rineu dziii~PREZENTA~JA a.m:itcrs~a Wę~hlr 11ra6 
' U il .!l'i! u Jlffl oLJ ~ & - .= . h:;orl:1:1e w Krakowte debnlływn1e w dniu 4 pai-

Jeden z najstarszych klubów wiedeńskich 1LlllfH@ilV«! D':dilillłll! no RłrldUfJruirn«:Jce Sf!~ii'El1'l! b dz-iernika. 
„Wiener Amateur-Club" (WAC) rozwiązał swoją/ LODź. 17 wtześula. ~ dawno lttt nie mieli olrnz!i zaznać. Znajdzie się „ , . 
se~c~ piłkarską. ~ekcja .bowiem była winna wie-1· „Sen letni" bokserów łódzkich lttż się skoń• również w ringu stary weteran C:vr~n oraz re-115-letma Chmkill mistrzyni" Anglil 
dens temu Zw. Ptłkar~k}emu 6000 szyi., pona~to i czył I w c;lniach 19 I 20 b. m. rusza oni w szran welacyjny .flraś •. n.o~oupleczony mistrz Soko- ! • '! . 
40.000 szył. za podat~u 1 ,Kasę Chozy~h. Przy Ja- 1 .ki,. inaugurując właściwy sezon. 'lleda to wła- łów "'. wadze i::ułetęzkle!. P~zec!witill:lern te~o. i W Wimbledonie odbył ~1e turnie} ieruso:""y 
ciele klubu utwonyli ~~wy klµ.b „Wun1er, A~a 1 śei.wie za w.ody przł'JllOtowawcze a zarazem ell• ost.atn1ego będzie rnn;ącY luz w1eloletnlą ru- J o mistrzostwo Anglii Junlorow. _Pierwsze m1ef• 
te.llr-Cłub S~~warz-Ro.t , do którego wstąpiła 1 minacyjne ·przed czekaJącym Lódt tr~ema " tynę Jasku{~ _ I sce zalęła niespodziewanie 15•letnla Cliłtfka 
wi~ksza CZ!JS<= zawodników W AC. 

1

. spotkaniami międzymiastowymi z Błałymsto- 1 Niemnie! cLekiłwe walki odbeda sle . w nie· I Gem I1oahlłtg, blląc w łlnale anirlelh Rose• 
Ostatnie wyniki" Maye rmayer klem, Gdynią i Gdańskiem. ; d~lelę: Battniall - \~oi.ciecho~skl. Sno~en!d~- l mary Thomas 1 :6, 6:2. 6:3. 

, To też LOZB organizując pietwśze zawo• wrnz - Gotfryd, Wozmakiew1cz - M1koła1· I 
'Słynn~ Nie~a M~uer!Deier startowała wczo- dy sezonu, zami;rza da6 przeidad naszych oiyk, ~dowiński - Osttows_kl. Pietrzak-K~a· 1 Niesnodziewana porażka 

raJ w Monachium os1ąga1ąc w dysku 41,31 mtr. „asów" i wszystkich pięściarzy dobrze- się za· szewski, • ~loda:; - Bllbaum, 1 .cały szereg • ID· łf • 
a w skoku wzwyż 1,44 mtr. ; powiadających. ! nych. N1e1e~na z wyszczegolmonych '!alk i~st 

1 

Durathy Ro und 

ft 
• J I ~ ~ 2 lkl t k I k , ' nieraz nalw1ększym magnesem sootkan druzy- _ - . . ozwo boksu w Biały· mstoku 1 h ozeglr;n.e z?st„ttą /' w3i 4, w ra cd elk ~o- nowych. w niedzielę odbedzie sie również w Eastbourne rozegrane zostały mistrza. 

' ryc zna zie s ę w r ngu a zawo n ow • . , oiiclalne powitanie Chmielewskiel?O orzez wła- stwa tenisowe południowe! Anl?lil. Pierwsze 
. . Białystok, 17 wrze~nia. l Bę~zle Więc z czego wl'.bierać do tet>rezenta: : dze LOZB. mief!lce za~ęła niespodziewanie młodziutka mi-

W sezonie biezącym rozwój boksu w Białym- ' CYI· Trzeba przyznać, ze zestawienie par zo 1 . _ • . strzynl Chile Attlta Lłtana, po nlesoodzlewa-
stoku zapowiada się bardzo pomyślnie. Liczba I stało dokonane b. ttalttle. JII! olerwszeito dnia 1 Jak iuz podawahśmy, w sobote zawody roz- nYm zwycięstwie flad ntlstrzydlil Anilii Doro· 
klubó~ na terenie o~ręgu znacznie wzrosła. _ i będziemy §wladkami tlłkicb walk. iak Celmer...- poczną się w s~ll Geyera o itodz. 20-el, zaś w tby Round 6:4• 6:2, 
Ostatruo utworzyły się sekcje bokserskie przy 1 Augustynowlcz1 Mhihalak - Blałntok, Cze• • nledzltlę O iodz. 11.30 przed ooł. . W gtze póledyńczel panów mistrzostwo zdo· 
khJbach Sparta, Ognisko, w Strzelcu i in. , sławski - fagot, Durkowskl - Waldmatl i In. I Bilet~ na oba dni nalwwać mozna w przed• był H gbe 

L ht
• b. • I Każda z tych walk z osobna m.oż! do1tarczyć . s~rzedazy ,w ~· „Bar-A~tomat" przy rogu ul. u s. 

e 1nen· !Je emocyj co niemiara, ktorych m1łos11lcy boksu I P1otrkowsk1eJ 1 6 Sieronia. Sukces polskiego 
ponownie Sieferta l ~ , j .n. .-.. I , «.. • 4 4 · I · 

w zawod~ch lekkoatletyc:znrch w Kopenha-. ,„-gst, ~ HO ars,,1 o I. IJ „ u r zawodnika we Francji 
,dze "'. biegu na. 5000 .mtr. Lehbnen pokonał r':· ( • • .... "1lrft' .e.. I LILLE, 1'1 wrze§ttla. 
ko~dz1stę duńskiego S1eferta. Czas Fina wynosił m1sf:rza 8Z080P1tes!O ZOJ~q.c.ftH . .l'lllł.flift11,.ofli . Na międzynarodowych tawodacb lekkoatle• 
14•47•3• a czas. Duńczyka 14 1~~· j ł.6d~, 17 wr~d~la .. . 1 gró~, !'fundowanych. w rolul b1eiący11L ~a1po- tyozttvoh w Lille emigrant flóllkl ,J, Zboralski w siady Son11 Henle Wśród szeregu pow.ażnych llllprez jakie stę I wa:uue1szą nagrodą 1est puchar prz~ohodn.;_ fun-1 zajął drugie mle)sce w rzucie kula wynikiem 

. ! odbędą ftadchodz,cej 111edzleli w .ł.odz,i na jedn~ I dacJl ~ons!ila Maksa Kotta .dla ~wyci~sk!ego ~lu: · 12.04. Pierwsz}'Dl był mistrz Behdi Vande· 
Słynna łyżWlarka szwedzka, znana również : z ozoiowych mfe1sc wysuwa się wy~clg kolarsłu I bu, ktor.y przyznany zostanie te} dru~ynie, ktoteJ voorde, ktory wystąpił na meczu z Polska. Na 

i . w ~o.lsce Vivia!lDe Hulten, nazwana w swojej ! o tytuł mistrza szosowego Zwi4iku M_!lkkllbi. -, f~żel na1lcpsł z~wodi;rl~y uzy~ka!ę n~1leps1:y czas. dalSt}'Ch łńielscach znaleflł sie zawodilkY 
01czyzn1e „księżniczką lodu", zawarła kontrakt! Wyścig \en 0 charakterze ogólaopolsktm rozgry- Lista ucze11t~lkow wrs,oig~ Die 1est 1eszcie k?m- , francu!lcy. 
z menażerem amerykaliskim w sprawie przelścia I wany jest co drugi rok, a fakt, że przywiązane p1etna, g~yz ~\akka~1 ł'?dz~a przcprowadza1~ca ; 
na zawodowstwo. . jest doń zdobycie tytułu naJlepszego kolarza ży- I jego crgan!z:ic1ę, przy1muie 1eszcze zapisy w cią- ,-Kt e. d . d k I B ? 

Jak donoszą dz1ennńki skandynawskie rów- aowskiego powoduJe, te startuJą w nim kotarze [gu clttia d1:1111elszego. O W J Zie O asy 
nież wielokrotny mistrz świata Austriak Karl· z całej Polski. _ I c· ;, iłk w.; z 
Schałfer przechodzi do szeregu zawodowoów. -:. Do '!Y.ścigu niedzielnego - !f16wJ na~ k!e- N" -- kł b·1 I 1en.awy mecz p cf3nl w g!enu 

Roderl·chMenzel wbarwachAustr1'1' rownik wysc1gl! J,>· Nower - z~losało się juz Wile- I 1ezwy y I ans Lódź. 17 września. 
lu kolarzy zam1e1scowych, a więc przede wszyst-1 ·w · d · 1 db d · · · 

• kim zawodnie stołecznef Makkabi Pomeraniec, hinduskich hokeistów . . me ~te~ 0 ę zi~ się w Zitierzu 0 go-
NaJlepszy temsista czeski. Roderlch Men- Krykszer Kref b dzinskiego Hakoahu Blumnen· dzm1e 15-eJ· pierwszy fmaloWY mecz o mi-

zel, l!!k wiadomo, przeniósł sie na stale do frucht ·Gr ner' s'!mulowicz, rzeszowskiej Bar . Niepo.~onany mistrz olimplfski w h?keju dru-, st;zostwo ~lasy C i o awans do klasv B po­
Austrn. Menzel ma podobno zamiar przyjąć I Kochby Wajnbaum i wreszcie płoddej Makkabi zyna Indu ,rozegrała do~ychczas na swoim tournee ; Tiędzy zgierską Borutą a Sokołem aleksand· 
obywatelstwo austriackie i walczyć w bar- Puk Licznie będą też reprezentowane kluby 18 spotk!1n, wr~.ry~a1ąc wszystkie. Stosunek l rqwskim. 
wach Austrii w turniejach, zorganizowanych J łód;kie. I tak Bar Kochba zgłosiła Erenralcha, brame~ Je~t do~c D.Iezwykły, wynosi 108:14 na \ Obie drużyny WYStąpia w SWYCh naisilniel· 
przez związek. Lewenberga Marchasina Szwarca Tajchmana i korzyśc Hmdusow. • , . • • . • t szych składach, a więc Sokół z Kubiakiem, 

M ek„ b• • I Wittenberg;, Makkabi ~eprezent~wana będzie Warto przrpommec, ~e na 01.impiad~e, g~ie 1 Stachlewskim, Talarkiewiczem i Westfalem1 a I I Je . w wyścigu przez Mirabela, Kolskiego, Willin~e- ls~artotal,y na1leysze druzyny Śkwtbata, Hkind~Sl (o)- Boruta zaś z Lebrechtem, Jareckim i Gemań· 

A 
· · ra, Szwarcmana, Joskowicza i Glattmana. .Kto · sięgnę 1. eszcze „epszy stosune rame 3S.l I czykiem na czele. 

skolę I Salmanena I z pnwyższych zawodnik6w zdobędr.ie tytuł mł· na SWOJą korzysc. Rewanż odbędzie się za tydzień w Aleksan-
w Finlandii w miejscowości St. Michael od- strzowski trudno przewidzieć, jednak najgroźniej· Kiefer wyrównał rekord drowie. Zwycięzca względnie klub. który U• 

były się zawody lekkoatletyczne. Głównym szymi rywalami obrońcy tytqłu Kolskiego, zdają zyska więcej punktów w obu -tvch meczach, 
punktem programu by.I bieg W? l.,!JOO ~t!. z udzi~ się by~ łod:danin Marchasin i warszawianin Po- $WiałOWJ awan~ui.e automa.tyc~nie do !ódzkiei klasy B. 
Iem Salmmena, Askoh i. Maek1. l.wycięzył Macki meraruec. Rówmez w tę medz1elę odbedzie sie w Zduf1· 
8:33 przed Askolą 8:33,2 i Salminenem 8159,7. Wyścig rozegrany będzie na przestrzeni 100 - Berlin 17 września. j skiei Woli pierwszy finałowy mecz o wejście 

W rzucie oszczepem Vilppula osiągnął 64,351 kim. -~a trasie ł.ódź__Lowicz_Lódź ze startem W zawodach pływackich w Hanowerze Kie-
1 

do kl. B grupy pabianickiej pomiędży zduńska· 
metrów. u wylotu ul. Brzezińskiej na autostradzie. - fer (Ameryka) wyrównał swój rekord światowy 

1
. wolskim TUR.-em a Rudzklm Klubem Sporto- . 

W kuli Pohjola rzucił 14 mtr. Uczestnicy wyścigu zdobędą szereg cennych na- na 100 mtr. na wznak, osiągając wynik 1104,8 sek. wym. 

•·~~o•••••~•••••••••~•••••••••••••••••••••••~•••• ... •••••••••••••e••••••••••••••~••••&Qtoeo•••••ol>Qooo•••••• 
'li' I DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 'Q „ ....... „ .... ~,.... ... -,._ 

~~·~r liMii~CNoErn iW~i'iZE•i i 
Pilm, którego się nie zapominl'O. 

• 
" 



(oś dla każdego 
~auczyclel w szkole zwraca się do małego 

Jasia: 
- tn "aidzlale~ Jeta:1 
- Tuk, JJrO~N; pana.„„ 
-- No, powiedz ml, co o nim wiesz •• „ 

· Jaś zast:rnawla się chwilę I odpowladac 
- Jeż jP.!'t to kaktus wśród zwierząt... 

• • • 
Mayer ma nową posadę w firmie „Dzlubas 

S-ka". Po tygodniu Mayer wchodzi do gabl· 
netu nefa !'Powiada: 

- Panie szefie, Jabym prosił łaskawie o pOd 
wyżkę ...• 

- Jakto o podwyżkę? ... Przecie pan Jest tu 
dopiero ~·dzień!„. Już podwyżka?.„ Pan nawet 
leszcze nie zdążył dokładnie zapoznać się z po- 1 
wlerzonym panu działem pracy! i 

- Właśnie dlatego chciałbym prosić o Pod· 
wyżkę, bo przecie o wiele trudnlel Jest wyko· 

Nr. ~fio 

nywać JJracę, której :i: n~e zna„„ l . , } \1. . I 

· '· · .L~. · · „.. „. I W drugą niedzielę września każdego 
gra~·~ąd pocztowy. Okienko z napisem: „Tele· S!ołica w!tała ur?czyście, a zarazem serdecznie, powrac~jące z ćwiczeń let· roku w Szwe cji odbywa się święto dzie 

Podchodzi interesant. lllC'h od'<h1ały WOJSkowe gamlzonu warszawskiego. Na zdJęciu - szyk od.dzia- , cięce na którym następuje wybór „księż 
· łów na Placu Józ efa Piłsudskiego. nlczki z bajki". ł 

- Chcialbym wysłać depes7Ję do l(uby„„ A ' SS ' *MMM? = I -GWifMt "'* m:a 
- Do Jaglego l(uby? 
- No, do tego .. „ koło Ameryki.„ · „,,~ 
- Na wyspę l(ubę? 
- O, tak, tak! 
Urzędnik wertuJe , grubą księgę, szuka, liczy, 

11rzekreśla, znowu liczy, wreszcie powiada: 
- Nie mogę się doliczyć ile kosztule taka 

depesza va l(ubę„.. Czy nie mógłby pan wysiać 
gdzieś bliże!, naprzyklad do Wiednia? 

• • • 
3yn Mateusza Pęd7Jlwlatra ze wsi Bida Dol· 

na powędrował do miasta za chlebe~ 
.Jeden z sąsiadów zwraca się do Mateusza: 
- No, Jakże się tam powodzi waszemu sy­

nowi w mieście? 
- Pewnikiem bardzo dobrze.„. - odpowla· 

da Mateusz. - M111I mieć tam Jaką dobrą po­
sadę, bo wczorai ml w liście pisał, że Jest neu­
rastenikiem·-

• • • 
Pan Hieronim kupule nowe pantofle. 
- Czy ole ma pan . przypadkiem pantofli z 

szerszymi kapami? 
- Nie, pr~szę pana.„ - odpowiada sprze­

d;Jwca. ;- Teraz nie nosi się pantom z szero­
kim.I kapkami ..• To było modne w zeszłym roku •• 

- Nie szkodzi •. „ Mole nogi też są zeszło­
roczne .• „ 

I 

Codzienna .. nowelka „Exoressu" - A jednak muszę się 'J)rzekona·ć, czy Gdyby pan zażądał od dyrekcii, s1pew· ' 
on jest rzeczywiiście iubilerem rparys-

1 nością daliby p.anu kfooz na kilka minut. 
& „wur ho"' r~ loWIB7g kim. Telefonowałem już do Pary~. Ju-j - Dobrze. Póidę do dyrekcii - od: _,z..,.., a · YW rŁro ~ano .mam otr.zymać d0ikładn.~ mfor- 1 parł po krótkim namyśle Loreille, 

, 1 . „ . . • . macie. Nie mam 1ednak pewności, czy 1 Opuścili restauracię. 
Leon Lorelte, m~pektor pohcti bel· 1 - A skąd pan wie, ze tD!IlJle w teJ Oven w międzyczasie nie ucieknie. Sta-1 . · . 

gie,jskó.ej, figurował w hotelu „Atlanti;" sprawie . wysłano? :--- spytał ~orelle, '. irasm. się go nie sipu!s-zczać z oczu. Sho~ P.lzo.staŁ w tallu. Po paru m1-
w Ostendzie pod przybranym na.zwis- spogląda1ąc nań z za.mteresowamem. I _ ~dz.ie on teraz jest? _ spytał , nutac M1awk

1 
się ore e. . , 

~iem. . - Władze paryskie przed moim wy· LoreJle. I dz' l ć am ~ucz - szepn~ł - J\;lu.s_rmy, 
Wydelegowano go umyśln1e z Bruk· jazdem porozumiały się z Bmkis,elą. Po·! - Na doile w !l'esilauracii. Siedzi z 1 ta~ szyb 0 • Oven moze wrocic do 

seli, by schwytał Feliksa Bordina, mię- lecono mi skomunikować sie z ' panem. tancerką. Czy ~ie chciałby pan zejść ze P0 1pi1!-· h 1' . d . 
d:zynarodowe,J!-0 szemra hot~lowego, Podano mi nazwę hotelu i nwneir poko- ' mną? o1eic a 1 '?1- ą n~ cz":art~ ~iętro .. 
który, według uzyska.nych przez władze ju. I _ Chętnie. .- Sądzę, ~ będzie na1lep1e1, ~dy 1a 
inf.ormacyj, miał przebywać w Osten- - Wi,ęc będ~i~my wobec. te~o razem Udali s~ę d? restauracji, . we7dę do poko1u, a pan. pozos.tame na 
d.zie. . . pracowali - usmie·chnął Slę msrpektor I Oven siedział p;rzy ok.me z młodą, czata.ich. - -zaproponował Simo~s. -

Inspektor Lorelle bawił w Ostendzte Loa-elle. . przystojną dziewczyną. Był tak w niią za- 1 G~~b-y; nadszedł Oven, panu będzie łat-
dopłeiro jeden cłz~eń. Nie zdążył jes•zcze - Cieszę się bardzo z te~o powodu, patrwny, że nie zwiracał na nic uwagi. I ~eJ s~ę wytłumaczyć. Mnie tu prizecież 
ustalić, czy informacie władz bruksel- bo bardzo wiele o panu słyszałem, panie I Obaj detektywi zajęli pobliSki stolik. nikt me Zina. 
ski<:h, odpowiadały prawdzie. inspektorze. Simons był zdenerwowany. Lorelle został przed drzwiami. 

Gdy w godizinach popołudnlowych - Czy :lJebrał pan już jakiś matetjał? ! - To spewn.ością spólnik Bord.ina - • Simons spęd.ził w pokoju kilka minut. 
opuszczał swój numer hotelowy, pod- - Narazie, nies1teify, niewiele. Bor· '. szepnął do Lorella - Szkoda, że nie za- · Gdy wyszedł, skrzywił się i powie· 
szedł doń w kuTYffirzu jakiś mężczyzna : din to kuta bestia. Podano mi w Paryżu brałem fotografii Qp.rys.zka. P.rzypomi- dział do Lorella: . 
w średnim wie.~u, o bardzo dysiyngo- 1 jego rysopis, ale je~n?cześ~ie uprze· , .nam sobie j~dnak dokł~dn~e, j~k wyglą- - . Pewno. się omviliłem. Nie z.nalaz-
wanym wys!lądz1e. cłzono mnte, że Bordm 1eist m1sitnem cha· dał. Zapewniiam pana, ze s1e me mylę. łem ruc pode1rzanego; 

- Pan inspektor Lord.le, Ptt"arw'da ?-. rakteryzacji i tak świertniie umie zmie- I - Pan przecież niema żadnych do- - Trudno . . Bę~ziemy dale; praco· . 
powiedział nie·zna;jomy, kłaniając się z nii.ać swój wyg1ąd zewnętrzny, iż trudno wodów. ' wać. - odpowie.dział mu Lorelle-: 
szacunkiem. • go rozpoznać. I -- Właśnie - westchnął Simons - Defoktvwi wrócili do restauracji. 

Lorelle sforzywił się nieznac1znie. Nie - To prawda. Bordin_ wie, że jest Nie możemy ~o, niestety, aresztować. W kilkanaście' minut później Sinions 
chciał, by w Ostendzie wiedziano, że ścigany i tak łatwo nie da się schwytać. Gdyby choć udało się przeprowadzić re-

1 

onuścił kolegę, oświadczaiąc, że za parę 
jest funkcjonariuszem poliicyjnym. Mo- ! Jak długo pan już bawi w Ostendzie?, : wizję w jego pokoju! chwil powróci. Nie z.jawił 1się już wię-
gło mu to utrudnić je~o pracę. - Dopiero dziś rano przyjechałem. - To niemożliwe. Jeśli on je,st rze- cei. 

- Czego pan sobie życzy? - spytał, Zdą.żyłem już jednak zwrócić uwagę na czywiście znanym jubilerem, będzie go- 1 Wieczorem w hotelu ~ruchnęła wieść. 
badawczo spoglądaiąc na nieznajomego. pewnego jegomościa _ powiedział Si- rąco proteistował i zwróci się do gazet. że jubilerowi Ovenowi skradziono z jego 

• - Pozw~lę się przestawić . N~zywam ~ ~cms . -:; W ksi~dz7 hotelowe! figuruje, . Będziemy mieli niepll"zyjemną Sl)rtl.wę. I! J?O~o. ju biżute,rię, wartości . przeszło 100 
się Jakub Sunons, Jestem kom1s•ar~m iako Filip Oven, 1ubile.r z Pary.za. I ~To prawda. . . , tys1P-cy frankow. 
policji francuskiej . Czy mós!łbym z pa- j . - Znam tego pan~ z widzei:ia. Nis· · . S1mons pogrązył się w r:otmysla-

1 
, Ins~ektor L.oreUe, który w . tym cza-

n,em pomówić? Ikt, pucułowaty, o rumianych policzkach. ntach. . I sie zna1dował s.ię w siwym poko1u hotelo-
Lorelle podał mu rękę. · Si.edziałem wczoraj l?rzy nim w restaura-1 , . - Po~os~ało nam ~vlko jedno , ~- 1 '!'Ym .. otrzymał przez posłańca następu- . 
_ Pan poz.woli do mnie - oCi.powie· l cj1 hotelowej. Czv to ma bvć, według sc1e .. P?winn.i~mv zrev.:i~ować. po~o1, w 1 1ący lrnt: . . 

dział, sięgają~ J?O klucz swego pokoju. I pańskiego . zd~nia, F elik~ ~ord~n? . czasie 1e~o meob?.cnosci povnedział po I -: C~c1goclny pame Lor:J1lef 
Gdy znaleźli sie w numerze hotelowym, - Alez me! - rozesm1ał się Simons paru chwilach do Lorella. Nie 1estem .Jakubem Simonsem. ko-

Simons oświadczył: · I ~ Bordin jest WV'SOki i chudy. Wydaje - To byłoby równ ież bardzo ryzy- ' misarzem pary~1r iei p,olic ii, lecz . Felik-
- Wydelegowano mnie z Paryża w mi się iednak, że ów rzekomv iubiler lrnwne - od powic rl ?; ia} mu Lorelle - ·:•Sem Bordinem, ld óreóo Pa'n b e.iskutecz-

tej samej sprawie, co pana. J ak panu :est członkiem jego bandy. W Paryżu Nie IP" nw ne~z h. klncza. ' nie poszukuje. D7.iękuie Panu serdecz-
spewnością wiadomo, panie inspektorze. T)odano mi rysonis pomrrnika Bordina. - Dyrr>kcja h nłelu spewnością po- nie, że mi pan i1htv,-ił zdobycie biżuterji 
Bordin popełnił na terenie Francii kiJ- '"7yglącla. zupełnie tak. iak ien Oven. ~:"1. 1'. :;;wa ~')we k1w·ze - mówił dalej jubilera Ovena. Do .,. ()hac:r.enia! 
kanaście zuchwałych kradzieży hotelo-

1 
- Oven nie w iera wrażenia prze· Simo ri ~ - Zrzszt ą. Oven chyba pozosta-

1 
Feliks Bordin. 

wvch. stępcy - odezwał si Lorelle. wił swój klucz u portiera. Pana tu znają. DOL. 
,.__- - - -----
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